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Polityka i sądowniotwo, 


Po raz drugi, w stosonkowo krótkim prze- 
ciągu czaca, zdarza się, że austryackie władze 
bezpieczeństwa publicznego interweninją w spra- 
wie rzekomych deliktów, nie dotyczących, bądź 
eo bądź, prawnego porządku w Anstryi, lecz 
popełnionych na szkodę interesów rządu rosyj: 
skiego. Tak opiewają powody aresztowań, do- 
konanych we Lwowiè; czy nawet podawane 
przez policyę i sądy karne powody są prawdzi- 
we, to dopiero wielkie pytanie. Od podejrzeń 
do istotnej winy, — droga daleka, którą wpra- 
wózie władze rosyjskie szybko odbywać zwy- 
kiy, ale która w państwach kuiturnych na- 
stręczać zwykła wiele prawnych tredności i 
skrupułów. 

Wczorajsze uwięzisnie dra Wacława 'Kra- 
szoewskiego we Lwowie wywołało nie bez 
powodu wielką wrzawę. Uwięzienie nastąpiło 
podobno na rekwizycyg krajowego sadn karne- 
go w Krakowie; dr Kraszewski odstawiony też 
ma być do Krakowa i krakowska leba radna 
zadecydować ma w sprawie jego aresztowania, 
przeciw któremu uwięziony wniósł protest. 

Wedle informacyj, jakie w tej sensacyjnej 
sprawie otrzymaliśmy wczoraj i dzisiaj (Zob. 
Kronikę lwowszą. Przyp. red.) dr Kraszowski 
nie jest „podejrzany o spełnienie „czynów kary- 
godnych*, — lecz o pośrednictwo w ułatwieniu 
ucieczki więźniowi politycznema we Włocławku. 
Juà to samo przemawia na jego korzyść. Łatwo 
domyśleć się można, że owego więźnia, któremn 
rzekomo dr Krazzewski miał ułatwić ucieczkę, 
przedstawiać będą władza rosyjskie jako pospo- 
litego zbrodniarza, — co dla rządu rosyjskiego, 
pod względem formalnym, jest rzeczą o tyle ła- 
twą, że obecnie zarówno pospolite bandytyzmy, 
będące następstwem anarchii, w estem państwie 
panującej, jak objawy działalności zorganizo- 
wanych partyj bojowych, składają się na jeden 
obraz rewolucyi, bijącej taranem w rządy bin- 
rokracyi rosyjskiej i gamodzierżawia. Mic więc 
łatwiejszego dla rządu rosyjskiego, jak zama- 
chy bandytów kwalifikować, w miarę potrzeby, 
jako zbrodnie polityczne, i na odwrót delikta 
polityczne podciągać pod kategoryę pospolitych 
zbro 

Jeżeli jednak takiego szantażu dopnsscaa się 
rząd rosyjski na swojem własnem terytoryam, 
gdzie, niestety, jest absolutnym panem życia i 
śmiarci Obywateli — to nia wynika jeszcze z 
tego, aby ma z pomocą spieszyć miał rząd an- 
stryseki i dawał się użyć za jego narzędzie w 
obrębie własnego państwa. 

W tym wypadku rozróżniamy bardzo dokła- 
dnie władze polityczne od władz sądo- 
wych. Nowy minister spraw zagranicznych, 
były, dłagoletni ambasador Austro-Węgier na 
dworae petersburskim, gdzie wielkiem cieszyć 
się miał zaufaniem — nosi się podobno z my- 
ślą wskrzeszenia dawnego trójprzymierza ce- 
aarskiego. Czy i o ile pomysł ten miałby obe- 
enia racyę, w to nie wchodzimy w tej chwili. 
Ale zastrzeiz się musimy z całą stanowczością 
przeciwko temu, aby zacieśnienie praw gościn- 
ności międzypaństwowej, dokonywane na kar- 
kach naszych rodaków z zaboru rosyjskiego, 
torować miało drogę ministrowi bar. Aehren- 
thalowi do nawiązywania dyplomatycznych so- 
juszów z Rosyą. 

A jaz absolutnie byłoby miedopnazczalnem, 
aby nasze w polskiem ręku spoczywające 
sądownictwo krajowe, pozwoliło na siebie 
oddziaływać chwilowym prądom i nastrojom po- 
lityczpym, płynącym z wiedeńskiego Bailhaue- 
platza. Niezależność stana sędziow- 


skiego i sądownictwa — to wielkie sło- 
wo. To ostoja praw obywatelskich i wolności 
Wszędzie też, nawet w pań- 
stwach absolutnych, stan sędziowski stara się 
do ostatecznych konsokwencyj wyzyckać przy- 


konstytucyjnej. 


W nierównej walce. 


POWIESĆ 


Napisał 
M i m a m. 


19 (Ciąg dalszy). 


Artykuł był napisany szeroko, ogarniająe da- 
lekie horyzonty, zahaczając o biegnny przeciw- 
ległych pojęć i przetonań, 2 pomiaięciem drob- 
nych zastrzeżeń i omówień dla większej jasno- 
ści zasadniczej myśli, ale zgłodniały, niewytra: 
wny umysł dziewczyny chwytał każde słowo w 
lot i tłomaczył je sobie tak, jak mu to w da- 
nej chwili najlepiej dogadzało. 

Ona dłago wisiała wysoko w obłokach, u jej 
nóg leżał świat zakryty jzkąś nieprzenikainą 
kopałą i naraz nić, która ją tam trzymała w 
górze, przecięto, Wandzia z iazurów słonecane- 
go nieba gwałtownie spadła w dół, kopuła nie 
wytraymawszy jej upadku, prysła w drobny 
mak i w oczy zdumionej tą zmianą dziewczy- 
Ry rzucił sią oszałamiający chaos. Tamto było 
spokojne, porządne, równe; był to taki dosko- 
nały krąg, w którym przeglądały się tęczowe 
barwy; miłość bliźniego, sprawiedliwość, Bóg. 
Wyjęto jedną tylko cegiełkę, zabrakło tylko 
Sprawiedliwości i piękny krążek, jak bańka 
Mydlana za dotknięciem palca rozwiał się w po- 
Wwietrzn i znikł, Z Wandzi zrobiła się Wanda, 

tóra ze świetnego „Liberam vete" jedno tylko 
Wala: namiętność walki, 


z 4 x Na chwilę przemówiły w niej stare, ciepłe 


znaną sobie niezaieżność opinii. Przecież na- 
wet w Rosyi zdarzają się, niestety, sporady- 
czne tylko, wypadki objawu niezależnej myśli 
w wyrokach sądowych. 

Ku tej, zagwarantowanej także sądownictwa 
anstryackiemu, niezawisłości zdania i 
opinii, ku tej odrębności sądownietwa od 
władz politycznych — zwraca się dzisiaj n nas 
powszechna uwaga z powodu ostatnicb areszto- 
wań lwowskich. Opinia publiczna wyczekiwać 
będzie z niecierpliwością decyayi krajowego Są- 
du karnego w Krakowie w sprawie uwięzienia 
dra Kraszewskiego. 


Agitacye księży. 

Z Wiednia piszą nam pod datą 15 b. m.: 

Agitacye księży w czasie wyborów dają się 
we wszystkich krajach we znaki, jak to się 
okazało przy obradach nad ustawą o ochronie 
wolności wyborów. Poseł słowieński Ferjan- 
ciez poziawi: w snbkomitecie, dla tej uztawy 
wybranym, następujący wniosek dodatkowy, 
t. zw. paragraf kaznodziejski: 

„Dachowsy lub ieny sługa Kościeluy, który 3o- 
kamyi poblieznego wyberu stara się akionić wybor- 
sę do niewykonania prawa wybora, lub de wyke- 
anauia go w pownym Osnaczonym kioranka į w tym 
celu pisemnie albo ustnie zapowiada lub nakłada 
kary kościelae lub uzywa duchownych ebletaie lub 
gróźb, lub wreszcie nadużywa w agitaoyl 
swojej kościelnej powagi — popołsia 
przez to — e ilv jego czyn nie uzasadnia istoty 
czynu m $ 4 —- przekroczenie í podlega karze aro- 
satu ed jednego tygodnia do trzech miesięcy, wsglę- 
dnie karze pieniężnej od 50 do 1000 K*. 

Jak komnnikat z Koia polskiego donosi, ob- 
radowało Koło nad tą sprawą dnia 13 b. m. i 
oświadczyło się przeciw wnioskowi po- 
sia Ferjancicza, upoważniło jednakże swoich 
członków komisyi wyborczej do zaostrzenia pa- 
ragrafu 4 projektu rządowego, tak, żeby księża 
za nadużycia agitacyjne w kościele i wogóle z 
okazyi służby kościelnej do odpowiedzialności 
karnej pociągnięci być mogli 

Opinia głosiła, że Koło polskie poprze wnio- 
sek „kaznodziajski* (Kanzelparagraph ), będąc 
oburzone na nadużycia kleru ruskiego, który 
chłopu, głosującemu na polskiego kandydata, 
najróżniejsze zniewagi w kościele wyrządza, to 
wymyślając ma z atabony, to od ołtarza wy- 
dając dyakowi zlecenie odebrania mu świecy, 
to odmawiając pogrzebania niu dziecka i t. p. 
Przeciw wnioskowi rozwinął w Izbie poselskiej 
bardzo hałaśliwą agitacyę ks. Pastor, utwo- 
rzywszy w tym eelu konfederacyę z księży-po- 
ałów z wszystkich klubów. 

Koło polskis nie poparło bynajmniej tej agi- 
tacyi ks. Pastora, przeciwnie, posłowie wszel- 
kich odcieni nie kryli się z tem, że ganią 
takie rozwinięcie działania poza 
obrębem Koła. Jakoż uchwała Koła nie wy- 
nikła wcale z agitacyi, przez ks. prałata z ta- 
kim hukiem roznieconej, przeciwnie, wbrew nie- 
ma oświadczono się za paragrafem 4 ustawy 
projektowanej i za tak jasnem jego sformulo- 
waniem, iżby wątpliwości nie ulegało, że objętą 
jest nim także agitacya księży, o ile się jako 
nadużycie przedstawia. 

„Powody, dla których Koło przeciw wniosko- 
wi Ferjancicza się oświadezyło, były, wedle o- 
powiadania posłów, następujące: Najpierw jest 
ten paragraf żywcem wyjęty z nstaw praskich 
za „kniturkampfa* wydanvch i głównie w pol- 
skich księży godzących, Powtóre, było Koło 
przeciwne wszelkim ustawom wyjątkowym i sẹ} 
dziło, że duchowny powinien być traktowany na 
równo z każdym innym tankeyonarynszem publi- 
cznym, że więc przepis § 4, zabraniający ikarsący 
nadużycia agitacyjne, powinien tak być wysty” 
lizowany, żeby również na wykroczenia ducho- 
wnych wystarczał, Wreszcie wzięto księży o 


wspomnienia dzieciństwa. Dreszcz ią jakiś prze 
niknął, zdjęła trwoga. Siwa głowa ojca aama- 
jaczyła na tle ścian biaszczem obrosłego dwor- 
ku, matka utanęła przod oczami z pałnym zgrozy 
wykrzyknikiem: Wandzia, co ty robisz?!.., 

Zawahała się, rozpaloną twarz chłodzić po- 
częła zimnemi rękami, przerwała czytanie i błę- 
dnym wzrokiem potoczyła dookoła. 

Cakiernia była wielka i peina publiczności, 
jeden tylko stolik w samym jej środzu, koło 
lastra, w pluszowych ramach, czekał na gościa 
i ku niemu szedł jaż jakiś wysoki, obrośnięty, 
z czerwonym nosem, podkrążonemi oczami męż- 
czyzna w czarnej z aksamitnym bortem i me- 
talowym znaczkiem na czapce. 

Obseni spoglądali na niego z podziwem. Po-| 
goda była cudowna, prawdziwy letni, ciepły 
dzień, a brodacz miał na sobie grube watowane 
palto” i głębokie syberyjskie kalosze. Cukiernia 
należała do pierwszorzędnych; zbierało sie w niej 
grono doborowej publiczności, wykwintnie ubra- 
nych dam, a on wchodził tutaj, gdzie wszystko 
Iśniło się czystością, ochlapany po pas i jakby 
rozmyślnie uaurzany w błocie, które zaschło na 
jego ubrania. 

Nie zdjął mundurowej czapki całej w pierzu, 
wypluł tylko niedopalonego papierosa: na śro- 
dek sali i siadł przy próżnym stoliku. 

Hej!.. Czełowiekl... 

Posługacz zrozumiał, iż to do niego się sto- 
suje, i pospieszył z uprzejmym ukłonem, 

— Co pan dobrodziej każe?! 

— Wodki! 

Na twarzy pozługacza zjawił się uśmiech po- 
błażania 


tyle w obronę, żaby zapobiedz wtrącaniu się 
żandarmów do kościołu, a ta ich interwencya 
byłaby naturalną konsakwencyą astawy po my- 
śli wniosku Ferjancicza ułożonej.. 

Centrowcy nasi zdradzili się tem, że tak 
gwałtownie przeciw przepisom nastawy o nad- 
użyciach agitacyjnych wystąpili. Księża, do po- 
litycznej organizacyi „centram* należący, wy- 
stępują tak namiętnie, tak gwałtownie i bez- 
względnie przeciw ladowcom, że się uie bez 
powoda ustawy projektowanej boją. Może ta 
ustawa przekona ich o tam, że mają racyę ci, 
którzy zaczepliwość księży centrowców ganią. 
Ich postępowanie gorszy lud, gorszy innych 
księży, którzy polityki mandatowej za obowią- 
zek urzędu duchownego nie uważają, a podo- 
bno nie znajduje to postępowanie aprobaty bi- 
skupów, bozsilnych jednak w tym względzie, 
bo centrum opiera się nie o biskupów, lece o 
pewien zakon, który chce przy zbliżających 
się wyborach rolę odegrać. Że papież nie zga- 
dza się z tem postępowaniem, to niedwnznacz- 
nie w encyklice niedawno wyrnził. Ale papież 
daleko — a mandaty poselskie już bardzo bli- 
skie. - 


Korespondencya „Kowaj. RLOTAT.. 


Warszawa, 15 listopada. 
(Bgsakucys. — Wybory. — Strajki — Bandytyzm). 


Wyborom w Królestwie, a naradom komisyi 
w Petersburgu o samorząd, towarzyszą coraz 
liczniejsza echa pouurych wyroków sądów wo 
jennych ezy polowych i ich straszliwych egze- 
kacyj. 

Skazano wogoraj na śmierć ośmiu, z partyi 
bojowej dwa za napad zbrojny ua strażników 
pod Będziszowem, Raczyka i Książaka, 
i sześciu bandytów: 18-letniego Franciszka Ję- 
drzejczaka, Jana Kwiatkowskiego, Jana Gron- 
kowskiego, Marcelego Szczyglińskiego, Szymona 
Nogsla i Stanisława Zgodowskiego. 

Rozstrzelano zaś w Siedlcach Lesz- 
czyńskiego, bojowca za napad zbrojny, 
zaś w Sochaczewie trzech ezłonków P. P. 8. 
przyłapanych na agitacyi strajkowej w chwili, 
gdy tylke jeden z nich w ncieczce strzelił do 
goniących za nimi strażników. Są to Šk war- 


ski z Proszkowa, Romanowski z Farma-l 


nowa i Grendza z Brześcia kujawskiego. 

Czyżby Sybir już był tuk przeludniony, że 
dzień każdy takiemi znaczyć się musi mordami 
a do tego tak brutalnie dokonywanemi, iż z po- 
wodn zmrokn 31 żoinierzy, po siedmiu na je- 
daego skazańca, musiało aż trzykrotnie 
ponawiać salwy do peranionych tyl- 
ko i dobijać ich broczących krwią 
na ziemi. 

Odwróćmy oczy od tego strasanego obrazu 
męczeńskiej śmierci do.. życia. 

Wybory! To hasło dpia, do którego wobec 
apatycznej nieufności ogóła użyto wielkiego 
bębna dziennikarskich, reklamowych wezwań i 
największego, jakby na trwogę, wezwania z am- 
bon, zapowiadanego na niedzielę, jako w przed- 
dzień zamknięcia terminu do wnoszenia dekla- 
racyj wyborczych. Z czystych inteneyj płynąca 
ta żarliwa agitacya nabiera niestety w samym 
zaraz początkn wyborów, acz mimowoli, kolv- 
ryta i tendencyi wyznaniowej, szczególniej W 26- 
urawieniach codziennych wiadomości o równole- 
glej akcyi żydowskiej. To też „ntinam falsns 
yates sim“, powtórzy się i tym razem walka 
wyborcza na niepożądanem tle wyananiowem, 
w poprawionem i „gruntownie przejraanem* wy- 
daniu. Wnosić to można z wysuniętej, jakby 
aztandar dla wszystkich inuych, nchwały komi- 
teta przedwyborczego żydów W Łodzi w nastę: 
pującem brzmienin: 

„Interesy ludności żydowskiej m. Łodzi może 
reprezentować tylke postępowiec par excelien- 


p 

— Kiedy, proszę pana, u nas niema wódki. 

Brudas spojrzał na niego podejrzliwie. 

— A?.. Nima, nima?.. A czto u was jest?... 

— Herbata, kawa, czekolada... 

— 4A?.. Gierbata?.., Czto eto takoje gierbata, 
BP.» Criaj?... 

— Tak, tak, proszę pana dobrodzieja, czaj, 
czaj! 

— Nu, tak podawaj cziaja sromom, słyśz! 
Sromom! 

Poaługacz biegł już po herbatę z arakiem, 
kiedy Moskal zawołał jeszcze. 

— Hej, czełowiek! 

-— Słucham pana. 

— Ai „Maskowskija Wiedomosti* dawaj. 

— Kiedy, prowzę pana, niema, nie trzymamy. 

— Kak tak nima, kak tak nie trzimami! 
A tam czto czitajnt, a?... 

Wskazał na jakiegoś jegomościa czytającego 
„Gazetę Polską“. 

— To, proszę paua, „dazeta Polska“. 

= Polskaja, polskaja, a ruskoj nietu?! 

— Niema, proszę pana, bo nikt nie żąda! 

— Kak tak nikto?! Ja trebnju, ja chaczu, 
słysz, ja ehaczni Padawaj!.. 

— Proszę pana, my mamy 
Dniewnik*... 

— Nie ehaesu „Warszawskij*, nie chaczu! 
„Maskowskija* padawaj, siejczas 'padawaj!... 
A — Jakżeż ta zaraz podać, proszę pana, kie- 
Ye ` 


Zdawało mu się, że masi gościa uspokoić, 
przekonać, iż cukiernia nie może, a wreszcie 
nie ma obowiązku trzymać wszystkich gazet z 
całego Świata, gość jednak przypomniał sobie 
jakby coś i skoczył na równe nogi. 


„ Warszawskij 


cafn z odrzuceniem kategorycznem 
jej zakończenia: 
„i umiejący mówić po polsku“. 

Pod tą dewizą postanowił komitet użyć po- 
wagi rabina do wezwania żydów do tłnmnego 
wnoszenia deklaracyj, wydawać odezwy żargo” 
nowe codzienne aż do akończenia wyborów, ja- 
koteż sporadyczne we wazystkich językach, 
wreszcie wytworzyć blok zjednoczony 
wyborczy z socyal-syonistów, Ban- 
du, soc, demokratów i postępowej 
demokracyi na rzecz kandydata na 
posła — socyalisty. 

Znmać też już wamożony w bierze centralnym 
rach, który liczył wczoraj blisko 9000 nowych 
deklaracyj, wśród tych wiele robotniczych wsku- 
tek wydanej do nich odezwy partyi „Proleta- 
ryatu“, 

Tymczasem strajk krawiecki i masar- 
ski trwają dalej; wczoraj zdarzyły się nawet 
wypadki zamykania gwałtem jatek, Majstrowie 
masarscy postawili się okoniem przeciw zbun- 
towanej czeladzi i w poważnem zebraniu 136 
osób powzięli wczoraj w ratuszu cały szereg 
uchwał, dalekich od wszelkich ustępstw, a bez 
tych zgoda nie możliwa. Policya i wojsko nad- 
zoroją postawę ezeladników. W braku wędlin 
mamy jeszcze mięso, a więc dalecy jesteśmy 
od przymusowej „głodówki“, której dobrowol- 
ną ofiarę w cytedeli pannę Zofię 
Mroczkównę, w ciężkim stanie chorubowym, 
odwieziono wreszcie z Pawiaka do domu 
rodzinnego. Uwolniono również z więzienia 
artystę malarza Zdzisława Arrasza, One- 
gdaj aresztowanego. 

Uliczne napady bandyckie, choć rzad- 
sze, nie ustają, pozbawiając ofiary zegarków 
i pieniędzy w biały dzień. 

Represy prasowe przypomniano znown wczo- 
raj konfiskatą „Orędownika z pod 
Jasnej Góry* w lokalu redakcyi przy ulicy 
Zgoda. 

Ta i owdzis — jak wczoraj w Włocław- 
ka — padnie zabity strażnik ziemski, 
zaś Łódź nie przestaje być widownią mordów 
partyjoych, których ofiarą padli anowu 
wczoraj Stefan Michałowicz i dragi 
nieznanego nazwiska, postrzelani, Taan 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń, 15 listopada. 
(Postępy w obradach. — Odrzucenie wniesków mniej- 
szości. — Nowy wyjątek dla Gailcyi, — Zmiana ustawy 
a nietykalności.) 

Dyskusya szczegółowa nad reformą wyborczą 
szybko postępuje, Wczoraj Izba uchwaliła osta- 
teczny rozdział mandatów i jutro zaczyna się 
draźliwa dyskusya nad nowym § 12 artykułów 
zasadniczych, dotyczącym ściślejszego określe- 
nia zakresu działania Sej mów. Przyjęcie tego 
paragrafu „antonomicznego* 
nehwalonego w komisyi uważać można za pe- 
wne. Wnioski mniejszości w ogólności nie mają 
szczęścia w pełnej Izbie. Nawet tak słuszny i 
uzasadniony wniosek, jak w sprawie utworzenia 
okręgu polskiego na Bukowinie, znalazł tylko 
zwykłą większość. Do potrzebnej większości */, 
wszystkich obecnych brakowało kilkadziesiąt 
głosów, ponieważ z powoda opora Czechów 
przeciw przyanania w zamian za ten mandat 
polski jednego mandatu Niemcom w Dolnej 
albo w Górnej Austryi wszyscy Niemcy głoso- 
wali przeciw wnioskowi. Koło polskie nie oka- 
zało także należytej energii i rychło uznało 
sprawę za przegraną. Referenci wniosków mniej- 
szości Koła zrzekli się nawet ostatniego apelu 
do Izby. 

Tak więc przyszła Izba liczyć będzie ostate- 
cznie 516 posłów, między tymi 106 z Galicyi, 
jak już komisya uchwaliła. 


— A ty so mnoj pa ruski gawari, słyszysz, 
pa ruski gawaril.. — zaryczał. 

Posługaczowi, nie nawykłemu do podobnych 
wrzasków, aż Ściereczka wyleciała z pod pa- 
chy. 

— Ale, proszę pana.. ale, proszę pana, do- 
brodziejs.. kiedy, kiedy ja nie umiem... ja, ja 
się nie uczyłem!.. Pam dobrodziej zrozumie... 

Zabłocony pan jednakże nie chciał nie zro- 
zumieć, ani słuchać, tylko porywał się z pię- 
ściami i darł się na całe gardła: 

— Wriosz, wriosz, wriosz! Baa, nmie- 
jesz, gawari!... 

Wreszcie rzucił się do bufetn. 

— Cbaziaina mnie padawzj, chaziaina! Cztob 
ja etowo sakina syna! 

Zaniepokojony hałasem właściciel biegł już 
sam ku niemu. 

— Co to takiego?... 
dobrodziejowi? L.. 

— Pa ruski wy dołżny gawarit, pa ruski! 
(Ja etowo sabaczicho jazyka nie panimaju, nie 
panimaja i ja was wsiech zdieś, mat” wassu!... 
nancznl.. Wodki nietu, „Maskowskich Wiedo- 
mostiej" mietu, tolko praklatyje waszi gazieti- 
azkil.. Ja was pa raski, mat” waszu,-pa ruski, 
pa ruski!... 

Cukiernik, który zresztą połowy z tago gwał- 
tu i wymysłów nie pojął, poznawszy po znaczku 
na czapce, że ma do czynienia z sędzią, uląkł 
się nieco. 

— Ale, panie sędzio, panie sędzio, pan sę- 
dzia daruje, pan sędzia wybaczy!.. To, to po- 
myłka, to nieporognmieniel.. Ja zaraz... 


Kto tu tak?L.. Co panu 


podług brzmienia | 


Zdaje się, że wogóle uchwały komisyi z bar- 
dzo malemi wyjątkami żadnej nie ulegną zmia- 
nie. Do tych wyjątków należeć będzie prawdo- 
podobnie wniosek mniejszości zgłoszony przez 
p Abrahamowicza do $ 9 ordynacyi wy- 
borczej, który wedłag uchwały komisyi brzmi: 

„Minister spraw wewnętrznych ma dla wszy- 
stkich królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa wyznaczyć jednolicie 
dzień wyberu i zarazem dzień ewentnalnych 
ścisłych wyborów“. 

Wniosek mniejszości Koła domaga się uchwa- 
lenia tego paragrafu w bramieniu proponowa- 
nem prssz rząd, który chce politycznym 
władzom krajowym pozostawić oznaczenie 
dni wyborów. Nie jest wyklnczonem, że Izba 
na taką zmianę się zgodzi, przynajmniej co do 
Galicyi. Do postanowień wyjątkowych przybę- 
dzie więc prawdopodobnie jeszcze jedno. 

Bardzo ważne uzupełnienie przepisów o nie- 
tykalności poselskiej uchwaliła wczoraj komi- 
sya konstytucyjna. Podług nowej ustawy prze- 
dawnienie w oskarżenin z powodn niewydania 
posła przez parlament albo nmdaremnienie wy- 
dania przy pomocy obstrukcyi będzie wy- 
kivczone, zań dodatek posia Skenego, wywoła- 
ny ananemi zajściami dni ostatnich, położy 
może kres popisom posłów w rodzaju p. Stern- 
berga albo Steina, bo nie zapewnia bezkarno- 
ści posłowi narnszającemn cześć dragiego człon- 
ka pariamentu. 82, 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 16 listopada. 


Na węzorajszem posiedzenia r. m, Kosobuecki 
agłenił wniosek © wysłanie telograma do Isby pa- 
nów s żądaniem, ady uchwalena w Iabie posłów 
nowela przemysłowa ale Goznała zmian, sskodliwych - 
dia stanu rękodziclniezego. Uehwalono, poszem na 
wniesek r. Masiołowsklego przeznaczono 250 
keron na książki ála ubogioj młoêzloży IV klany 
szkoły wydziałowcj aa Smoleńska. Nasiąolla dysku- 
sja nad 

Zakuwńóńm gruntów parcelacyjnych. 

R. m. dr Landan Rafał popiera wazysikie 
wniezki w sprawie zakapna grantów fertyfikacyj- 
myciu | na uzasadnienie jeh przytacza nmlektóre ey- 
fry u wydanych przes magistrat „Studyów w spra- 
wie wielkiega Krztowa'. Mowca uądsi, źe zakRpne 
grantów fortyfkacyjnych mle zaszkodzi włażełcie- 
łom realneśsi i sgadza się także na zakupno grom- 
tów na Dębnikach, gdzie ludność żydowska może 
znaleść jakieś ujście dla osiedlenia się i sabudo- 
wania. Mowea Kończy ewe wywody szoregiem walo- 
sków, jak: uwolnienie of podatków ma lat 13 bg- 
dyzków ma tych gruntach wygtawiomych; wyszuka- 
nie I nzbycle graatów przylegających do dzielnie 
ałóśmej 1 ósmej; wystawienie mostu na Wiśle; 
wreszcie oddanie całej sprawy w ręce komisyi, mło- 
żonej x 8 ozłonków. i 
R. m. Tarski podnosi, że biedę Krakowa usn- 
nąć może tylko pewna rzutkość | przedsiębiorezość, 
którą w tym wypadku będzie sakapno projektewa- 
mych grantów. Zakupmo grantów tysh nie saszke- 
dsi weale właścicielom realności, któray ponoszą 
raczej szkodę przez emigracyę lndności de gmin 
podmiejskich Mowea domagał się następnie wysna: 
czenia pewnych terenów pod bndowę domów urzę- 
dniesysh, peczem otanowezo się sprzeciwił oddaniu 
sprawy sakupna grantów pofortyfikacyjnych w ręce 
komisyi x pięcia. Doe sawiadywania tą eprawą, a 
uxczogóinie przeprowadzeniem pareelacyi, powołaną 
jest sokoys ekonomiczna i Rada miasta. Kwoatys 
wała kolejowego xanadte ogólnie jest traktowaną: 
wobec wykapna kole! północnej wał kolejowy po- 
winien być włączony do aprawy grantów parocla- 
cyjnych. 

SR. m dr Nowak Juilan popiera całe przedło- 
żenie. 

R. m Kiemensiowicz egizi, 20 w zasadni. 


— Da, da! Ja sudja, ja sudja i ja was wsiech, 
czortowy dieti, mat' waszul.. Ja was w baranij 
rog sognu, ja was nanczn| Ja... jal.. 

Dojrzał leżące na stoliku gazety i przypadł 
do nich z wściekłożcią. 

— Ja was wot tak, kak eti prokiatyja ga- 
zietiszki, wot tak, wot tak, wot tak... 

Zrzucił pisma na ziemię, deptać je począł no- 
gami i drzyć. 

— Wot tak, wot tak, wot tak!... 

W cukiernika przemówiło poczucie materyal- 
nej krzywdy silnie, 

Skoczył na ratunek swojego dobra. 

-— Je!.. panie sędzio! Co to, to już za dużo! 

Krzyknął na sinżbę. 

— Wicek, Ksawery, Jan!... 
Jazda z nim na powietrzel... 

Z całej sali zbiegli się posłagacze, otoczyli 
ze wszystkich stron awanturnika, który machał 
rękami i bronił do siebie dostępn. 

— Pasali, paszli, paganyje Paiaczki, pasali, 
paszli! Ja ruskij, ja czynownik, nie śmiej mie- 
nia trogat' nie Śmiejl... Ja sudja, ja was wsiech 
w Sybir, w katorgu, na Sachalin, buntowssczi- 
kil. Drjan!.. 

Popłoch się zrobił w cukierni, nieład. Kto był 
bliżej drzwi, wynosił się pospiesznie, kobiety 
z trwogą chwytały swoje zarzutki, mężczyźni 
szykowali na wszelki wypadek laski, a Wicek, 
Ksawery i Jan z pomocą reszty kolegów brali 
Moskala za boki. 

Rzucał się, ciskał, klął i darł w niebogłosy. 

— Palicają, garadawoj, karranł!! 

Wyniesiono go jednakże za drzwi, gdzie skoń- 


Bierzcie no gol... 


I tu jnź pan sędzia popuścił cugle swojemu | czył już swoje wołania na ulicy. 


gniewowi. 


(C. à. n.) 


ï kr 2363 


czej sprawie mabycia gruntów potortylikacyjnych 
wobes tego, że 
jedyny przeciwnik tej sprawy, dr Łoapkowski, jest 


uchwała Rady będzie jedaomyślną, 


nieobeesy. Co do nabycia gruntu w Dębaikach mo- 


woa był zdania, że należy tę sprawę odsielnis trak- 
tować, wobec tego jednak, że chodsi tu o sumę nie- 
wielką i przekonany przez niektórych radców be- 
dsie sa tem głosował. Oldania tej sprawy komisyi 
s pięcia jest mowca stanowezo prseóiwny i będsie 


głosował sa wnioskiem r. Turskiego, który doma 


gal się, aby sprawę poprowadziła sekoya ekonomi. 


ezna. W końcu sprzeciwia się mowca ustępowi pro- 
jektu, który zastrzega, 
07 Ra ręce ska*bu wojskowego. 

R. m. Koy oświadcza, że komisya z pięciu mo- 
że co najwyżej załatwić wszystkie czynności prsy- 
gotowawcse, ale nie wolno nau oddawać jej prze- 
prowadsenia całej sprawy. Statat miejski wyraźnie 
postanawia, że nie plęsia radców, ale cała Rada 
strsódz ma dobra ogólnego gmiay. (Potakiwan'a) 
Wyjątek sianowią tylko sprawy konkretnej natury, 
jak n. p. w tym przypadka samo zakapno grantów, 
alo dalsze kwestye: uporządkowanie, parcelacya 
I sprzedaż nabytych grantów nie jest jeszcze w zna- 
szenia statutowem koskretną sprawą, bo grantów 
tych jeszcze nie nabyliśmy. Gdyby przysajmniej 
powiedzieć można, Łe komisy! tej prsekazoje się 
sprzedaż wszystkich grantów! Tego jedsak arobić 
nie można, byłoby to bowiem nieprawdą, bo nie 
wszystkie, ale tylko pewne grunta sprzedsó chce- 
my. Wszak jeżeli o kapao lub sprzedaż sążala 
gruatu chodsi, Rada miejska decyduje, jakżeż to 
bęizie wygiądało, gdy w kwestyi zakupna 100 m or- 
gów gruntu rosstrzygać będale nie ogół. ale pięciu 
radców? Tego Bam uczynić nie wolno, taka achwa 
ła byłaby niedopasaczalaa | Wydział krajowy nie 
zatwierdziłby jej. Jest rzeczą także ważną regola 
min komisyi, bo w maszych miejskich komisyach 
traceh radców stanowi komplet, a więc dwóch 
s nich, góyby trseci oponował, przeprowadzić mo 
głoby najważalejszą sprawę. Byłby to proceder 
wręcz nieprzyzwoity. Dlatego ma wypadek, gdyby 
uche alomo sprawę mimo tych argumentów przeka 
sać komisyi, powinna komisya ta skiadać się — jak 
żądał dr Bąkowski — przynajmniej z 10 członków. 
Nieckaj komisya ta w przeciągu 4 tygodni wypra- 
suje regniamin swych obrad i przedłoży go do aa- 
twierdzenia Radsie, a Rzds zactrzeże sobie wtedy 
ostateczną decyzyę 00 do szerokości rozparcelowa- 
mych ulic, sen í wybora parcel na sprzedaż. 
(Oklaski). 

R-fərent prez. Leo podnosi, że tylko jeden dr 
Łepkowski w projekcie nabycia grantów połotyfika- 
cyjnych widsiał nlebezpleczeństwo dla właścicieli 
realności. Niebezpieczeństwa nie będale i Rada ze 
spokojnem sercem sprawę rozstrzygnie, tembardsiej, 
że na 72 radców miejskich 44 jest właścicielami 
realaości. Mowca polemizoje z przeciwnikami komi- 
syi z pięciu I stwierdza, że składać się ona będzie 
s ośmin członków, bo prócz pięciu radców wejdą 
w jej skład: prezydent | obaj wicepresydenci, Zre 
sztą wniosek radcy Bojska nsnaie pswne wątpii- 
wości, bo wniosek ten żądał, aby komisya przedło- 
żyła Radsie ogólmy plan regalacyjny. Nadto mao- 
dat tej komisy! trwać będzie mie dłago, be tylko 
przez 11/, roko, zważywszy że za 11/, roku odBę- 
dą się nowe wybory do Rady m. Krakowa. Na in 
terpretacyę $ 82 statutu, którą przedstawił dr Koy, 
mowsa się nie zgadza, twierdząc, że kwoestyą planu 
parcelacyjnego i regulacyjnego komisya na razie 
zajmować się nie będaie I w danym razie zażąda 
opialii Rady, a przeprowadzi tylko sprawę admini- 
stracyjną i finansową, s zakupnem gruntów poly 
ezomą. Referent ale może się zgodaić dalej Ba pod- 
niesiony tu argoment, aby alo starać się o ośmaasto- 
lecie wolności podatkowej i nie rosomie, jak sniż- 
ka podatku może wywołać zwyżkę czymasu. Dlate- 
go Tełeremt polesa odnośny wulosek dra Landaua. 
Zakupna zrunta w Dębnikach bronili joż inni mo: 
wey, referent chce tylko odpowiedzieć na zarsnt, 
że gmina nie zakupiła gruntów koło Augastyanów 
z tej strony Wisły, a zakupuje gromt na Dębni 
kach. Dióż grasta koło Asgostyanów były bardzo 
drogie, bo kosztowały po 100 kor. za sążeń, grun 
ta dębnickie natomiast kosstują tylko 13 kor. za 
sążeń. Grunt avgastyań:ki przedstawia wartość dla 
osób prywatnych, nie dla gminy. Co do wału ko 
lejowego, fo nie może on być uważany sa parcelę 
badowiaaą i mie można zapłacić tyle, ile wojsko 
wość na razie żądała. Rokowania w tym klerunko 
jeszcze się odbędą Kancyę gmina słożyć mosi, bo 
wojskowość tego żądała; w Ołomuńcu w podobnym 
wypadku nie tylko kancyę, ale I gwarancyę Kasy 
oszczędaości złożyć musiano. Referent poleca przed: 
łożemie do przyjęcia, (Oklaski). 

Nastąpiło głosowanie. Wniosek dr Łepkowskie* 
go, aby eały projckt odeałać jeszcze do zokcyl, 
upadł; ale głosował za nim nikt, — wnioskodawca 
był nieobecny. l 

Jednogłośnie uchwałono: zakopić od rządu 
100 mórzów 286° gruntu, położonego w Krakowie, 
Półwslu Zwiersynieckiem, Zwierzyńcu, Czarnej Wal, 
Nowej Wsi Narodowej i Krowodrzy za cenę 1 mi- 
liona koron i npoważnić presydenta do użycia wa. 
lorów fandoszu amortyzacyjnego miejskiego na sło» 
żenie kaucyl 666 666 kor, dla sabespiecezenia epla- 
ty tej sumy. (B. Kiemensiewicz po wyjaścieninu re- 
ferenta cofnął swój wniosek co do kaucyt), 

Większością głosów nuehwaloso zakapić od hr. 
Lasockiej gruat na Dębniksch, swany „Kioryge- 
rówką (8000* po 13 kor.); wniosek dra Grossa o 
przejście mad sakopnem teg» grantu do porządku 
dziennego — upadł. 

Jednogłośnie uchwalono dalej: nsbyć realność od 
zakłada św. Jadwigi i satwierdzić dokonane w sler- 
pniu b. r. na podstawie uchwały sekcyi ekonomi 
cznej zakupno realności pp. Stachiewicsów (sa 53 
tysiące kor); npoważnić presydenta do opracowa- 
nia I przedłożenia Radzie wniosków w sprawie sa- 
kupaa gruntów, sąsiadn acych s Błonismi; przyznać 
kredyt w wysokości 2,100 000 kor., który pokryty 
być ma z nowej pożycski. (Odpowiedaie rokowania 
wdrożyć ma prezydont | przedstawić Radsio icb 
wynik). 

Dłuższą dyskosyę formalną wywołał wniosek, 
przedstawiony przes prezydenta, aby „sprawę za 
kupna, regulacy!, uporządkowania, parcelacyi i sprze 
daży grantów pofortyfikacyjaych oddać w sastęp- 
stwie Rady miasta komisyl, słożonej z prezy- 
deata, obu wieeprezydentów i pięciu radców miej 
skieh*. Waiosek w tej osnowie upadł, większość 
przełorsowała jednak sasadę, šo nie Rada, lecz ko- 
misya temi sprawami szarsądsać Dbędsle. Upadły 
więe wnioski r. m. Grossa | Tarskiego, aie uchwa- 
lono szereg zastrzeżeń w myśl skombinewaaych 
wniosków r. m. Bąkowskiego, Bajaka i Koya. — 
Uchwalono więć, że: 1) komlsya ta składać się bę 
dnie z 13 członków, t. j. prezydenta, obu wleepre- 
zydentów i dsiesięciu radców, celem przeprowadza 
nia szakupna grontów (żądanie dra Bąkowskiege); 
2) komisya przedłoży Badale plam parcelacyjny oras 
zasady sabadowania parcel | sarys postępowania 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy „Fioryańskiej L. I7 


zanszzaniw bażaln - 


że gmina musi słożyć kau- 


przy sprseńaży gruntów (żądanie dra Bujaka); 3) 
komisya do caterach tygodni praedłoży Radzie pro- 
jekt swego regalaminu do zatwierdzenia (żądanie 
dra Koya). 

Uchwalono w końcn ustęp ostatni wniosków re- 
ferenta dra Lea: Dochody z rasaprsedaży grantów 
wpływać mają do osobnego fanduszu, odrębnie od 
Innych fanduszów miejskich sdministrowznego — 
s którego zamknięcia rachunkowe wras se sprawo- 
mdaniem komisy! corocznie przedkładać należy Ra- 
dsie miejskiej. Aż do zupełnego umorzenia pożyczki 
2,100000 koron, użyte będą dochody z rossprzeda- 
ży gruntów wyłączale tylko ma oprocentowanie i 
amortysacyg tej pożyczki, oraz na inwestycye, po- 
łączone a regniacyą 1 paroelacyą gruntów. 

Komisyi z 13 stu, która wybraną będsie aa maj- 
bliżssem posiedzeniu Rady, przydzielono wszystkie 
sgłoszone rezolucye, a to: dra Bąkowskiego (ołat 
wienie prodakeyi tanich miesskań, budowy domów 
dia robotników, o amianę ustawy budowlanej dla 


gmin podmiejskich), Turskiego (o wyausczenie pe 


«nych przestrzeni dlz ursędników), dra Laadana (o 
wyssukaaje i nabycie gruntów dla VII i VIII dziel- 


aiey), Kosobuckiego (o oddanie kilku terenów ręko- 
dsielnikom na warsztaty dla drobnego przemysłu). 


Kwestyę sporną wywołał jeszcze wniosek dra Ra- 


fa Landaua w sprawie ońmnestolecia wolności 


podatkowej. Referent dr Leo w końcowem 
swem przemówieniu polecił uchwalenie tego wnio- 


sku przes Radę, czemu sprzeciwił elę dr Bąkow- 
ski, żądając odesłania tego wniosku do komisył 


a trzynastu. Dr Frühling wręcz zwalczał tem 
wniosek, wskazując, że uwcinienie od podutku przez 
lat 18 domów robotniezych i nrzędaiczych i tak 
przez nstawę będale faworysowane, ale nie należy 
tego dobrodziejstwa przelewać ma bogaczy, któray 
na parcelach pofortyfikacyjnysh będą sobie budowali 
wille. Bogaci byliby więc tfaworyzowani s krsywdą 
właścicieli innych placów w Krakowie. Dr Leo 
odpowiedział na to, że Rada nie uchwala hbenefi 
cyów dla praysałych właśnicieli wil, leca dla grun- 
tów, które nabywa, Wartość tych parcel, których 
włsścicielom będsie gmina, podnlesie się temsamem, 
a gmias ma prawo do pewnych beneficyów, skoro 
mabywa pgranta i praez umowę z wojskowością, któ- 
ra przesuwa swój teren fortyfńikacyjay, uwalala cały 
kompleks parcel od rewersów demolscyjnych. 

W głosowania ushwalono wniosek dra R. Lan- 
dana. Wniosek ten jest następujący: „Uwalnia się 
się na lat 18 od dodatków gminnych do podatku 
domówo-czynssowego domy mające być wybudowane 
na gruntach pofortyńkacyjaych w przeciąga lat 30 
od ogłoszenia ustawy państwowej i krajowej, awal- 
niającej te domy od podatku domowo-czynszowego 
I dodatków krajowych do tegoż podatku, a to pod 
warunkiem usyskania uwolnienia 18-letniego od po- 
datku domowo-czynszowego i dodatków krajowych“, 

Na tem o godzinie 91/4 przewodalcsący wicepre» 


zydent Ohyiiński zamknął posiedzenie. 


Kraków, 16 listopada. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek 19 bm. 


Na tundusz stypendyjny im. Jana Rottera sło- 


żył w administracyi „Nowsj Reiormy* p. Stanisław 


Rasiński 50 koron. 
Program zjazdu śpiewaków, dawnych esłon- 


ków krakowskiego Tow. musyckuego, jest następu 


jący: Nieśsiela 18 bm. o godz. 11 przed południem 


próba z orkiestrą | a capelia dla wszystkich biorą 
cych ndsiał w konsercle. Na próbie tej rozdane bę 
dą karty wstępu ma estradę; 
porozumienie się co do przepędaenla wieczoru tego 
dnia. O godziale pół do 1 wspólaa fotografia wszy- 
stkich neaestiników ajszdu. 
o gods. pół do 8 wieczór koncert chóru w wielkiej 
sali stsrego teatru. (Panowie fraki, panie strój wie- 
czorowy). Po koncercie wspólna wieczersa w re- 
stauracyi aiarege teatru, w której wesmą udział 
także I panie. 


na alej nastąpi też 


W poniedziałek 19 go 


Kaaoelarya ajsadu otwarta w sali prób Tow, mu- 


zycanego od soboty od goda, 12—4, w niedslelę i 


poniedziałek od 10, wydaje po złożeniu przypadają 


cej wkładki karty nczestnietwa. bilety ma bankiet, 


kupony ma fotografi, oraz udziela wszystkich po- 
trseonych wyjaśnień co do innych szczegółów uro- 


caystości. Dla uniknięcia zamięszania i pomyłek 


aprasza komitet ajazdu o jak najweachaiejsze agło- 


Komisya dla przełożenia koryta Rudawy. 
Wosoraj po połudalu dokońcaono pertraktacyj ae 


stronami co do orzeczeń komisyl w sprawie Oszaco- 


wania gruBtów, mających być przedmiotem ekapro 
pryacyi. Dsiś przed poładniem udała się komiaya 


dodatkowa do Woli Jastowskiej, aby przeprowadzić 
usupełniające oszacowanie drzew. 


Praco komisyi, 
której praewodniczy radca mamiestniotws Ustyasow- 


ski, nkończone aostaną jutro w sobotę, 


Pod adresem dyrokcyi tramwajowej, Mimo 
podmoszonych już klikakrotnie skarg ae strony pu- 


bliczaości na to, że e godzinie 1 w południe, kie- 
dy ruch, spowodowany powracaniem młodzieży ae 


szkół do domów jest najżywszy — dyrekcya nie 
ewraca uwagi na słuszne Żądania pomnożenia w tej 
godzinie liczby wozów tramwajowych. — Niechęć 
w tym kieruaka dyrekcyi wychodal przedewszyst- 
kiem na szkodę uczalów, którzy, zapłaciwszy aa 
kartę, nie mogą z alej korzystać, gdyż przepełnie 
ale wozów jest w tych godzinach tak wielkie, że 
można czekać pół godziny, nim się sznajdsie miej 
sco w woale. — Prócz tego należałoby także dy 
rekcy! zwrócić uwagę na zachowanie się niektórych 
konduktorów tramwajowych, którzy s młodzieżą 
sskolaą postępnją niedelikatnie, szczególnie wtedy, 
gdy właściciel karty na II klasę, x powodu prae- 
pełnienia tej klasy, wsiądzie do klasy I. Należało- 
by już ras uregulować te stosunki, będące przed 
mietem natawicznych skarg ze strony publiczności. 

Za rozbicie szyby wystawowej w Rynka głó- 
woye na linii A—B w sklepie galanteryjnym J 
Hahaa, aresztowano wczoraj przed godziną 9 wie 
czór 17 lat liczącego Jana Kopola, termiaatora kra- 
wiecklego, I Franolsska Koropatwę, szeskastoletnie' 
go terminatora szewskiego, zamieszkałych przy nl. 
Jagiellońskiej. Obaj wracali ze sskoży wlecsorsej 
przea Rynek, przyczem jeden popchnął dragiego 
tak, że upadający wygniótł ezybę lostrsaną warto 
ści około 200 koron. Towarsysz ich, terminator 
azewski, Franolszek Ideć, który by? pośrednim spra- 
wea rosbiola sayby, zbiegł. 

Aresztowanie złodzieja. Policya krakowska prsy- 
aresztowała wcaoraj wiecaorem niejakiego Józefa 
Gołębiowskiego, 23 lat liczącego z Winnicy w Kró 
lestwie Polskiem. Gołębiowski, ścigany listami goń- 
czymi prses prokuratoryę proską za znaczniejsze 
kradsieże, jakie w Głogowie pope?aił, umknął przed 
pościgiem do Krakowa, gdaie wpadł jedaak w ręce 
polleyl.  Gałębiowski wydany zostanie 
pruskim. 


władzom | egzekneył odbyła uię najohydniejsza scena. 


00000000000. 


wega RIF OBR Kaa: 


Z Podgórza pisą nam: Poieczmy uwadze ko- | 


misyi asnitarnej naszej Rady miejskiej poruszaną 
już ras sprawę caystości w tutejszych jatkach 
miejskich. Jak dotąd, utrzymywanie eaystości w tu- 
tejssych jatkach polega na zamiatania i czyszcze- 
nia hali; głzodowsaystkiem należałoby jednak smu- 
sió rzeźników do przestrzegania porsądku. Wątpią- 
cym w prawdziwość tego sarzutn swracamy uwagę 
na kloce, na których rąbie się mięso: pokryte gru 
bą warstwą brada, nieczyszesone od niepamiętnych 
czasów, odbierają patrzącym apetyt na mięso. — 
Prócz tego, należałoby także zwrócić nwagę odpo- 
wiednich czynników ma to, że kilku rzeźaików nży- 
wa do ważenia mięsa wag połatanych, oo na sol- 
słość wagi dodatnio nie wpływa. 

Smierć w płomieniach. W  pożarae kopalni 
„Bomkan* w Borysławia, o csom onegdaj donieśliś. 
my, stracili życie: Czycbewski Asdraej, majster 
wiertu!'czy i Wagielewioz Jan, pomocnik wiertniczy, 
zdołał się zaś wyratować z płomieni ae strasznemi 
poparsemlami twarzy i obu rąk Szymon Bartlewicz. 
Wszyscy mieszczęśliwi byil żonaci i obarszeni ro- 
dziną. 


%e świata. 


Napad na stacyę Suchedniów. O szczegółach 
napada na stacyę Sachsdalów kolei nadwiślańskiej 
w Królestwie „Kuryer Warszawski“ donosi, co na 
stępnje: ” 

O gods. 1 m. 15 w nocy wtargnęła na stacyę 
partra 30 młodzieńców, uzbrojonych w rewolwery 
Spotkawszy w poczekalni klasy III żandarma sta- 
cyjnego, podołicera Jakóba Nieziporuka, bandyci 
zraniii go kilku wystrzałami. N esipornk, wzywając 
pomocy, wyskoczył na poron dworca, gdsie także 
zaczął strzelać do nspastn'ków, którzy, odpowiada- 
jąc strzałami, położyli go trupem. 

Następnie opadli oni pomocnika zawiadowcy, dy- 
żurnego p. Kamińskiego, żądając od niego wydania 
kluczy kasowych, których Kamiński nie mając, nie 
mógł wydać. Napastnicy kazali się wtedy zaprowa- 
dzić do zawiadowcy stacyl, p. Łazarki, który pod 
groźbą rewolwerów musiał im wydać klucze od kas, 
w których znajdowało się jednak bardzo niewiele 
pieniędsy. 

Oprócz kas, rozbili oni również wszystkie skrzyn- 
ki do ofar dobrowolnych, z których niewielkie 
kwoty pieniężne zabrali, 

Napastnicy zniszczyli aparaty telegraf czne | te- 
lefoniczae, sby uniemożliwić odsiecz stacyl, poczem 
rozstawiwszy straże, rozpoczęli grabież. Zabrali pie- 
nlądse z dwóch kas stacyjnych, zniszczyli sekretne 
papiery mobilizacyjne i zdemolowali urządzenia sta- 
cyjne. 

Napad trwał pół godsiny. Odchodząc, bandyci 
pogasiłi światła i opuścili stacyę nieścigani. Do- 
piero nad ranem udało się przywrócić tymczasową 
komunikacyę telegraficzną ze Skarzyskiam i sawia- 
domić ją o napadzie. 

Z Warszawy. 

— Na sasadsio ukasa tolerancyjnego general- 
gobernator Skałłon zezwolił na przyjęcie do kla» 
sstoru O0. Rsformztów we Włocławku zakonników 
z Galicji: Cypryana Jurklewicza, Tytosa Wojnow- 
skiego, Feliksa Dwornickiego i Benedykta Werclo= 
cha. 

— Wcesoraj wywieziono z Radomia do gubernii 
Archangielskiej, skazauych admialstracyjuio polity- 
osmych przestępców: p. Maryana Malinowskiego, ma- 
iaraa | p. Motylińskiego, pracownika zakładów 
Ostrowieckich. Zesłani od kiiku miesięcy osadzeni 
byli w więzieniu sandomierskiem. Do Radomia 
sprowadzono ich w tygodniu ubległym. 

— Woezoraj wieczorem we Włosławkn dwaj na- 
pastnicy wWystrzsłami z rewolwerów siężko zranili 
aa ulicy strażnika ziemskiego, Woroalma. Sprawcy 
sbiegli. 

Z Łodzi. Sprawca wybuchu bomby przy Kon- 
stantynowskiej pod nr. 44, Feliks Kłodowaki, zmarł 
w azp talu. 

Daiś, o godz. 11 przed południem, na kasyera 
jednej z tabryk, p. Witolda Handera, który wy- 
cbodsił z fabryki przy ul. Przejazd, napadło dwóch 
ludzi i grożąc rewolwersmi, zażądali pieniędzy. — 
Kasyer oddał rabuslom pogilares z 250 rablami 
oraz przekazami | wekslami na 11.000 rubli. Ban- 
dyci ucletił. 

„Wyrok“, Od esasa do czasu odzywa się w Kró- 
lestwie „Partia Anarchystycna”, jak wlad- 
osy autentyczny dokument następujący: 

Dombrowa inia 12 pazdalernika 1906 r. 
Wyrok. 

„Sanowsy Panie sawiadami Pana | zarasem Pro- 
slemv Pana o przykowavie tysionca Robili na Par- 
tie Aaarobistyczą czyly Socia! Demokraci Kruiestwa 
Polskiego 1 Lytwy. 

Ssanoway Paale powtszami teraz Nase xoBdani 
poraz drngi. 

Prosiemy Pana o przykowanie Tel Sumy bez sa- 
dnych tłomaczeń i Słysaacalyśmi ae Pan groził sle 
kosakami lezeley Pan wypełni Swoje zamiary to 
niech Pan Bendzie pewny co Pana cekać Zaton in- 
teres ktury Pan wypołai to wtencas Pan się Prso- 
kona co Pana spotka Spaaskom Rodainom sałe Pat- 
skie Zabndowani bomdzie rozsypane  Roarncone 
gruzy... 

Wienc polecami łaskawe pawienci Sanownego Pa- 
na dalewy do wiadomości Ze tylko dajemy miesione 
casn Prolongaci csyly Namysła Pana Jestse ras 
powtasami Janu J. Ostsegam Pana zeby Pam Się 
ale odawał się kozackiei Ocrony i wionceli nioma 
my oo Io Pana Pisac tylko mialatkie akłoay spo- 
sancwaniem Partia Aaarohystycna*. 

Jak się łatwo domyśleć, jest to samach pospoli- 
tych rzesimieszków, nie mających nio wspólnego 
s partyą Socyal demokracyi K. P. i L., która już 
kilkakrotnie karała.. dotkliwie tego rodzaju abro- 
dniarzy, 

Stracenie anarohistów. „Birż. Wiedomosti* tak 
opisują wykonanie wyroku na osobach ośmiu ucze- 
talków rabaa ku asd kanałem Exaterynińskim: 

„Sprawcy zamachu nie byli rozstrzelani, jsk o 
tem doniosły dzieaniki. Wszystkich ośmiu powiesił 
przybyły wraz s nimi z Petersburga kat, przestęp- 
ca krymlnalny. Egsekucya odbyła się wczesnym 
rankiem na jednym z fortów cytadeli kronatadskiej, 
mad brzegiem morsa. 

Wsnieslono tam ośm szubienio. Najprzód straco- 
no Inżyziera. Gdy kat zbliżył alę do atraceńca, ten 
rzekł spokojnie: 

— Niesadłago I ty umrzesz taką samą śmiercią, 
jaką ja teraz umieram. 

Kat oburzył się I nderzył go trzy rasy w twarz. 
Potem na skazanego włożono worek, marsacono stry- 
czek i w dwie lop trzy sekundy zawisnął już w 
powietrzu. Smieró nastąpiła momentalna, 

Najwięcej męczył się Babinowicz. Podobno kat 
nmyslinie założył mu stryczek w taki sposób, aby 
powieszony udnsił się nie od razu. Po dokonaniu 
Kat 
wsiął się do obdzierania trupów. Brał wszystko, 


Firanki, Pończochy, 
BZYSTKIA Ł) 


nie oddziała krakowskiego odbyło się w niadsielę 
dnia 11 b. m. Przewodniczącym wybrany został 
dr Julian Gertler, do zarządu weszli: dr Bruser, 
Andrzej Galica, Bronisław Fronkel, Waada Choj- 
nacka, Kazimiera Glebułtowski, Jadwiga Majewska, 
Marceliua Kalikowska, Helena Radlińska, M, Poni 
klewski, Asna Rapoportowa, Stanisław Kraas, Sia- 
alsław Piątkowski, Wilhelm Wortman, Helena Wit 
kowska, Stanisław Żuigrodski; do komisyi rewizyj 
nej wybrano pp. Schiitsera, Luika, Lewintera, Koś 
niara i Roszcsyca. Walne agromadzenie uchwaliło, 
że esłonkami Towarzystwa będą el tylko, którzy 
opłaczjąc wkładkę roczną w sumie 4 koron, mają 
bespłatay wstęp Ra wykłady. Abonentom książek i 
czytełaikom pism prawa członków nie przysłogoją. 
Dla ujedoostajnienia stosunków 1 przywrócenia ró 
wnowagi w budżecie uchwalono podnieść abonament 
w bibliotece I czytelni do 50 halorzy miesięcznie. 
Dchwalono intenzywniej pracować w stowarzysze- 
niach robotniczych, urządzać w mich wykłady i or- 
ganizować blolinteki robotnieze. 


pozoztawiając ciała w samej bieliźnie. Sstywnieją-- 


ce trupy wytrząsał x odzieży, jak z worka. 


Potem ubrał się w odzież straconega inżyniera, 
zabrał wszystko, eo było najcenniejsze, a resztę 
rozdał obecnym przy stracenin żołnierzom. Jeden 


tylko żołnierz nia eholał przyjąć podarunku. 
Ciała pochowano we wspólnej moglie. 


Kat, przez eały czas podróży u Petersburga do 
Kromsztadu i podczas egzekucyi, miał na oczach 


doże, ciemne okulary; twarz miał owiącaną chust- 


kamt, Zrobił to dlatego, aby nie był poznanym. — 


Ten sam kat powissił ogółem w rozmaitych misa- 
stach Rosyi 77 lads“. 


Nleudała grabież. Przed kilku dniami do Sapo- 


żyma, w pow. dnbieńskim, własności br. Pomińskiej, 
przybyło Ra rowerach dwóch elsgancko i sportowo 
ubranych młodzieńców z prośbą o mocleg. Hrabina 
alio umiała odmówić. W nocy rabusie dostawsay się 
do sypialnego pokoju właścicielki, zaczęli ją dusić 
í zmusili do wydania 30000 rubli w gotówee, i 


co najmniej drugie tyle w kosztownościach rodzin: 
nych. Dzięki obecnemu wypsdkowo w Sapożynie 
komisarzowi policyjoemu x Aanopola, zarządzono 
natychmiastową pogoń za bandydatami, których też 
ajęto pod Równem i odebrano pieciądze wraz z 
brylantami i drogocennemi perłami. 


Przy jednym s bandytów, mieszkańcu Berdycze- 


wa, Szmicie, a jak utrzymuje krabiaa, śledzili oni 
ją jeszcze sa granicą wo Lwowie, skąd po odbio- 
rze pieniędzy, do domn wróciła — znaleziono prócz 
dokiadnego planu zabndowań br. Ponińskirj, jeszcze 
plany pałaców ks. Wołkońskiego, marszałka szlachty 
zul. wołyńskiej 1 uzkio domn w Sławucle, gdzie 
mieści sla kasa zarządu dóbr ks. Sangoszki, 


Zniknięcie millona dolarów. „San Francisco 


Daily Cbronicle* twierdzi, że za składek, które wpły: 
nęły ma rzecz miesskańców San Francisco, dotksię- 
tych katastrofą trzęsienia siomi, zniknął milion do- 
larów. Sprawą tą ma się zająć sąd zwiąskowy Sta- 
aów Zjednoczonych, zachodsi bowiem podejrzenle, 
że pieniądze zginęły podczas jazdy pocztą. 


Bomba w kawiarni. Przedwczoraj wieczorem 


w kawiarni Aragno w Rzymie, gdy lokal był prze- 
pełniomy gośćmi, wybuchnęła bomba, napełnłając ss- 
lẹ dymem, który zaciemnił światła, 
i strzelcy, wezwsni z Monte Oltorio, obsadzili ka- 


Karabinierzy 


miarnie i wszystkie jej wyjścia, mimo to nie ujęto 


sprawcy zamachu. Dwaj żołalerse widzieli wprawdzie 
wymykającego się chyłkiem robotnika | zaczęli go 
ścigać, ale robotnik Ów zdołał ujść w tłamie. Bom- 


ba, owinięta w wojłok, którego nie zdjął s nlej 


sprawca aamachu, nie mogła zraądsić wielkiej szko- 
dy, gdyż wojłok osłabił siłę wybucha 1 powstrzy 
mał snaczną część odłamków. Jeden tylko z gości 
odniósł lakkie rany s oparzenia, zaś szkoda mate: 
ryalna nie przenosi 1000 franków. Na jakiem tle 
spsłniono zamach, nie wiadomo. Kawiarnia Aragno 
jest pierwazorzędną i leży w comtrom miasta. ODey 
taryści chętnie ją swiodzają i mają tam puskt 
sborny. 


Kącik humorystyczny. 
Na rachunek długa. 
— Co myślisz o aresztowania we Lwowie dra 


Kraszewskiego na żądanie Rosyi? 


— Ja sądzę, że jestto ze strony naseg’ rządn 


drobna wpłata na rachunek długu, naclązuiętego 
względem Rosy! w r. 1849. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Sokoła. W wiocsorkn wokalao-unzykalnym 


18 b. m. prsyjmą ndział: artystka-śpiewaczka A. 
Szafrańska, artysta-nkrzypek S. Plehor, oprócz ció 
ru i orkiestry sokolej, Program zajmujący sgroma' 
dsi s pewnością liszną publiczność w niedzielę o 
goås. 7 wieczór, 


Z uniwersytetu ludowego. Walne zgromadze 


Z Resursy urzędniczej. Zapowiedziane na dzień 
17 b. m. zebranie towarzyskie, połąszone s koncer- 


tem, nie oćbędzia się. Daia 24 b. m. uraądza ro- 
sarsa doroczną zabawę tiameczną przy dźwiękach 
orkiestry 56 połku p. a okazyi św. Katarzyny. Po- 
esatek o godzinie 8 mlecaorem. — Stroje dla pań 


wieczorowe, d!a panów balowe. — Nieczłonkowie 
mogą wziąć odział w zabawie tylko za saproszc- 
niem, która wydaje nekretaryat w godzinach wie- 
czornych. 

Klub pocztowy urządza w sobotę 17 bm. w ro- 
cznicę listogadową wieczór patryotyczay. Słowo 
wstępne wygłoal dr Franciszek Bzrdel, poczem na- 


stąpią prodnteje masykalao-wokalne. Na zakończe- 
nie odegrany zostanie „Dramat jedaej aooy“ poe- 


mat dramatyczny w jednym akcie A. Urbańskiego. 
Początek punktualnie o 8 wieczór. Wstęp dla osłon- 
ków i akademików 40 h., dia obcysh 1 K. 

Akademickie Koło Imienia Juliusza Słowackiego 
urządza w niedsielę dnia 18 b. m. o godzinis 11 
przed południem w sali II Collegium novam pora- 
mek litoraczi, na którym odczytają awoje utwory 
pp: Schiller, Laska, Stofóski, Japo? Ł Michałowski. 
Wstęp wolcy — goście mile widziani. 

W Kółku elawietów U. U J. odbędale się deia 
18 b. m. o goċx. 11 przed poładniem odczyt W. 
Ogrodzińskiego p. t. „Rozwój pojąć w metodyce 
krytyki literackiej”. 


Z notaryatu M'nister sprawiedliwości zamianowsł kan 


dydata noteryalnego w Nowym Sączu Kasimierss Wy- 
drychiewiosa notaryaszem w Suchej 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mlokiewioza. 

W sobotę: P. Stan. Lorla: „Czema się zajmuje psycho- 
logla?* 

W aiedsielę- T. Ulanowski: „U dródeł pozytywismu 
warszawskiego". - 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Sherlock Holmes“, komedya w 4 aktach 
według Conan Doylw'a et Gillet'a 

W niedzielę po południu: „Oj młody, młody!“; wio 
ozór „Sherlock Holmes“. 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę: „Popychadło”. 


W uied.iełę po poładuin: „Złodziejka"; wieczór: tu- 


dnia Artesyjska“. 


| 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Nojmodniejsze materyo wełniane c::"ne i kolorowe, Flanele, 
Płócienka. Oxzfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szytony, Perkale, 
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Śwbota '7 Listopada 3503. 


Z kalendarze, W sobotę 17 listopada: Salomei i p. 
Grzegorza Cud., w niedzielę 15 listopada: Stanisława 
Kostki; w oniedsiałek 19 listopada: Kiżbiety wd, i 
Poncyana p. m. 

Wschód monoa 17 listopada o godsinia 6 minat 68, 
motóG o gods. B za, 68; dłegość fnla godela 8 m. ib. 


B. Gabryeolaka, Krzysztofery 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
asorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
gia i pianołs za gotówkę lub na spłaty nawet 
twudziestomiesiączna. Instrumenty używane od 
SD RajniżnzycH, 


Tajemnicza zbrodnia. 
(Z sali sądowej). 
Kraków, 16 listopada. 
Z zesnań świadków ma wczorajszej popoindniowej 


rosprawie wymienić należy zeznanie świadka p. 
Kostrzewskiego, radcy policyi i kierownika 


ekspozytury policyjnej na Podgórau. 


SŚwlaśck Kostrzewauki, który prowadził pier- 


wsze śledztwo w tej tajemniczej sprawie i dzisiaj 
jest tego samego zdania, że Zakrzewska sama nie 
mordowała, ale była w zbrodni pomoCRĄ, 
Stachurskiej sądzi, że była ona głównym motorem 
i złym dachem całej zbrodni, 


co do 


Trzeci dzień rozprawy. 


Dzisiaj, w trzecim dniu rosprawy przesłachiwano 


dalszych świadków, 


Świadek Anna Zakrzsewsuka, matka skazanej 


Maryl Zakrsewskiej, zeznaje, że jej córka do 18 
rokn życia była przy miej, że była skrytą, ale do- 


brą dziewczyną. Później, odszedłszy so służby, za: 


mleczkała u Doktorów. Tego. samogo dnia, gdy się 
rozeszła wieść o morderstwie, była córka u nlej, 
ale w niczem nie zdradzała, aby miała popełaić tak 
strassną zbrodnię. 
matka aż w sądzie na rosprawle. Kledy odwiedziła 
raz swą córkę po zasądzeniu w więsienin lwow- 
skim i wtedy córka jej nie zdradsiła, aby ona lub 


Od tego czasn nie widziała ją 


kto inny mia? zadnsić Doktorową. Dopiero kiedy 


jakaś daiewczyną x Wieliczki, która siedziała w 
celi razom z Maryą Zakrzewską, przybyła do niej, 
do Libertowa, i powieezlała jej, że Marya Zakrzew- 
ska przed nią się skarżyła, że cierpi niewinale, 
gdyż zbrodnię popsłaił kto inny, przyczem wymie- 


niła nazwisko Węża. 


Na zapytanie przewodniczącegi świadek (Anna 


Zakrzewska) przypomina sobie, że córza mówiła jej, 
że Doktor oblecał się z nią żenić. 


W tem miejscu kilku sędziów przysięgłych stara 
się znowu łagodnemi perswazyami nakłozić Maryę 


Zakrzewską, by wobec matki zeznała prawdę. 


Marya Zakrzewska: Jestem niewiruą! Dlie 
czegoż koniecznie ja mam potępiać kogo Innego, 
kiedy ja nie wiem, kto zbrodnię popełalł, 

Świadek Marya Janezyk miezskała w domu 
Zemlów, gdzie mieszkał 1 Doktor, którego miała za 
kawalera, aż raz nagle prayjecbała jego Żona, — 
Była to kobieta cicha, pracowita i porządna, ale 


się na męża żaliła. Doktorowa żyła ze Stachurscą 
w pozoraej sgodzie, a kledy ta wyjcchała do Amo- 


ryki, Doktorowa plelęgnowała jej dziecko. Wąb 
przychodził czasem do Stacharskiej, pożyczać pie- 
niędzy od Zemli. Na wiadomość o zamordowania 
Doktorowej, Wąż żałował jej, przyczem się wyra- 


sil: „Wątpię, Dy to uczyBlć miał Doktor, bo on ma 
dobre serce." 


Szczegóły mniejszej wagi zeznaje Frano. Mikal- 
ski, oraz cały szereg kobiet, które sxexaają tylko 
to, eo z trzecich nst słyszały. 

SŚwladek Marya Nawrotówsza, odsiadująca o- 


becnie karę więzienia we Lwowie, siedziała z Za- 
krzewską przed cateroma laty w oeli sądu karnego 
w Krakowie, przed wyrokiem. Tam dostała Zakrzew- 
ska kartkę od Doktora tej treńci: 
trzymaj się jak dotąd, nie dostamiesz więcej, niż 
rok, bo jesteś małoietnią. 


„Nie daj się, 


Przewodn.: Zakrzewska, powiedz prawdę, 0- 
trsymałaś kartkę od Doktora? 

Doktor także waywa Zakrzewską, by wyjawiła 
prawdę, za co przewodniczący — ponieważ Doktor 


ciągle przeszkadza rozprawie — każe go wyprowa- 
dzić z sali. 


Zakrzewska twierdzi, że otrzymała kartkę, 


ale innej treści. 


Świadek Franoiszka Kirsch siedziała z Za- 
krsowaką w jednej celi. Przed nią mówiła Zakrzew” 


ska, Że jest alowimną, ale weźmie na siebie wszy- 
stko, bo Doktor ma ponsyę i będsie jej posyłał 


pieniądze do więzienia. 

Następnie odczytano zesnania kilku świadków, 
którzy się do rozprawy a różnych powodów nie sta- 
wili, oraz listy Doktora do różnych osób, gdzie 
Doktor robi różne przypuszczenia co do osoby mor- 
dercy. 

Pytany dzisiaj, odnośnie do tych sarsutów, Do- 
ktor stańowezo obstsje przy tem, że zbrodni mógł 
się dopuścić może jakiś kochanek Zakrzewskiej, 


x którym owego wieczoru wyprowadziła Zakrzew- 


ska Doktorową na Krzemlonki, 

Przewodalczący, członkowie trybunału, obrońcy i 
przysięgli, a nawet prokurator, w wyrazach pełnych 
łagodności I życzilwości wzywają Zakrzewską, by 
powiedziała prawdę, którą ona tylko znać może, 
gdyż odprowadzała w ów wieczór Doktorową na 
Krsemionki I piła z mią po drodze. Nie wsrussa to 
apartej dziewczyny, która wyrażając przypuszcze- 
nie, że może Dokter a jakąś inną swoją kochanką 
zamordował żonę, nie twierdzi jednak, że tak było, 
oświadczzjąs po rav może setny, Że ona jest snpeł- 
alo niewinną i nie wie, kto spełnił morderstwo. 

Tak do tej chwili przedstawia się ta zajmująca 
sprawa. Przed, sądem stoją (obecnie jako świadko- 
wie) Doktor | Zakrzewska, którzy wszelkiemi spo- 
sobami zapewniają o swej niewinności 
i niesprawiedliwości kary, jaka ich spo- 
tkała, oraz Stachurska i Wąż, co do których akt 
oskarżenia wypowiada domysły i przypuszczenia, że 
są winni współsbrodni, czemu oboje podsądni, rów- 
nież jak Doktor i Zakrzewska przeczą z całą usil- 
mością 1 przytomnością. 

Dalszy ciąg rozprawy jntro o godalnie 9 rano. 


Dzial skonomiczny. 

>< Podatek od piwa. Z Wiednia piszą nam: 
Na zaprossenie dolno anatryackiego Wydziału kra- 
jowogo zbierze się w soboty w gmachu Sejmu 
w Wiednin konferencya przedstawicieli wszyst” 
kich wydziałów krajowych w państwie, 
celem uzupełnienia ustawy o podatku piwny” 


zew 


adaposzt, 16 listopada. Puzenica na poźdsie rnik 1503; 


E EA pszeniou na kwiecień 1906 1510 do 
tyto na paźdsiernik —'— do ——, żyto na *._ 
1608 1564 do 1556; owies na październik Fal 
—'—; uwios na kwiecień 1908 1°86 do 18:38; kukUry- 
åsa ue uierpieś —— do ——  uksrydsk 5% rzosieś 


i kolcrowe, 


tato 
Barohany b Dryle 


Dymki białe, 
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1488 to 1690; kukurydza na ~ | 1808 L0'40 do 1049 
TROpzk Ka eierplań 2660 do 8 8. 

Oferty mierne ohęć kapna mierna, usposobienie nstalo- 
ano; zimno 


Ostatnie wiadomości. 


— Mowa kanclerza niemieckiego 
ka. Biilowa o stosunkach zagranicznych Nie- 
mioc była także na wczorajszem posiedzeniu 
pariamentu niemieckiego przedmiotem ożywio- 
nej dysknsyi. 

Zapewnienia i wywody kanclerza spotkały 
sig w tym dniu ze znacznie estrzejszą kryty- 
ką. Poseł Liebermann wyraził wątpliwość, 
czy sytnacya Niemiec jest obecnie rzeczywiście 
tak „różowa“, jak to przedstawiał Bdlow. Mo- 
wca ten występował także przeciwko panujące- 
mu w Niemczech bizantynizmowi. 

Poseł Gothein twierdził, że wszyscy Niem- 
cy widzą i odczuwają obecna odosobnienie 
awego państwa, a poseł Zimmermann wy- 
wodził, że zarzut rządów osobistych w Niem- 
czech nie został usunięty. Jest jawną tajemni- 
cą, kto właściwie w Niemczech rządzi. Że kan- 
clerz nie jest kiernjącym mężem stanu, w tem 
tkwi także przyczyna niestałości polityki 
niemieckiej. 

Dzienniki paryskie omawiając mowę Bü- 
lowa, stwierdzają, że mówił w tonie nprzejmym 
i taktownym o Francyi i że jego przemówienie 
przyczyni się w każdym razie do uspokojenia 
umysłów. Dzienniki angielskie sądzą, że gdyby 

ilow rzeczywiście kisrował polityką zagra- 
niczną, nie byłoby niebezpieczeństwa zakłóce- 
nia pokoja w Earopie. Lecz polityką Niemiec 
rządzi ktoś inny — cesarz. 
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Lwów, 16 listopada. 

Na uslugaoh oaratu. W sprawie aresztowania 

ta W. Kraszewskiego donoszą RAM ze LWOWA: 

Rsąć rosyjski przedstawia, że więsień, który u 
elozi z wiezienia we Włocławku, a któremu dr Kra- 
ësawski miał ucieczkę ułatwić, był zwykłym mor- 
deron. W tem sposób shee ruąd rosyjski doprowa- 
dzić do wydania mu przez władse austryackie dra 
Kraszewskiego. Sąd krakowski, bes przesłuchania 
dra Kraszewskiego, zarządził odrazu jego uwię: 
alenie. 

Zdaniem adwokata dra Dwernickiego, który pod- 
Jął się na prośbę tutejszych lekarzy obrony ára 
Kraszewskiego, nie jest sąd krakowski wogóle w tej 
sprawie kompetentnym, ponieważ dr Kraszewski nie 
mieaskał nigdy stasie w Krakowie, a wskutek tego 
sprawa wydania dra Krassewskiego ! jego uwięzie 
nia powinny być przes tutejszy sąd rozstrzygaiętą. 
Odpowiednie wnioski zostały też aądowi przedsta” 
wione. 

Dr Krassowski, będąc ordynarynszem w zskła 
dzie dra Tsrnawskiego w Kosowie, wledzą i zale 
tami umysła pozyskał sobie ogólaę sympatyą kura 
tysszów. W lwowskiej klinice dał się poznać z maj: 
lepszej stromy, to też wieść o jego uwięzienia wy- 
Wełałą w sterach lekarskich głębokie dla niego 
Współozucie i oburzenie. Z tego powoda mie odbyły 
ię nawet wezorajsze wykłady kliniesne. Prof. dr 
Glusiósk! | prot. dr Mars byli u namiestnika i nad- 
Prokuratora państwa. 

Dr Kraszewski wniósł podanie o aostryfikacyę, 
Która miała w najbliższych dniach nastąpić. Dr K. 
ma lat 35, jest żonaty | ojcem trojga śziesi, które 
Pozostały Ra razie w Królestwie. Aż do rosatrzy- 
£nięcia który sąd, lwowski esy krakowski, upra- 
wniony jest do sałatwienia sprawy, pozostanie dr 

„w wieziestu iwowskiem. 

Z Rady miasta Lwowa. Na wesorajszem posie 
dzenia omawiano kwestyę założezia jatek 
miejskich. Rada miejska we wrześniu x. r. u 
chwaliła jatki takie założyć. Magistrat mim tę u 
chwałę rozważyć i wprowadaić ją w życie. Tym- 
Osasom powziął magistrat uchwałę sprzeciwiającą 
nią salożemin jatek. Następnie komisya aprowizatyj 
na prsychyliła się do tego waloszn I saproponowa: 
łą reasumcyę uchwały Rady miejskiej. Sekoya fl 
R2nsowa zań s rozmaitych wsględów zaproponowała, 
aby deeysyę co do założenia jatek odroczyć ma czas 
dłuższy, aż do poznania wyników, wdrożonych przes 
Kminę dla usbylenia drożysay mięsa kroków, ta- 
dzież dla poczynienia dalszych studyów nad tą 
Sprawą. 

Pierwszy zabrał głos w dyskusyi redaktor La- 
skownioki, który, po obszermem nmotywowanin, 
postawił wniosek, polecający  magistratowi, aby 
w nieprzekraczalnym terminie sześciu tygodni przy 
stąpił do sxałożenia i otwarcia jatek miejskicb 
i przeznaczył najmniej 8 miejsc sprzedaży. Dalej, 
aby na tem cel przyznać maglstratowi kredyt do 
wysokości 50.000 koron. Wreszcie pod względem 
formalnym wniósł mowca o imisnne głosowanie nad 
tą sprawą. 7 

Dyr. Solaski postawił wnlosok, aby przyznać 
magistratowi kredyt do wysokości 100 000 koron. 

Ponieważ do głomn saplsało się przeszło 30 mo 
wóów, przeto zwoiane bądale w poniedziałek spe- 
oga!ne posiedzenie dla sprawy jatek 

izba inżynierska we Lwowie zajmowała się 
ma ostatniem posiedzeniu sprawą ustawowej ochro- 
ny tytułu inżynierskiego dla techników 
z akadomiekiem wykształoenim. Sprawa trwa od lat 
80 i dotąd jej przeprowadzić mle zdołamo. W roku 
1903 komisya parlamentarna przedstawiła Isbie po- 
słów sprawozdanie o projekeie ustawy 0 nregnie- 
waola tytułu inżynierskiego, dotąd jednak projekt 
ten nie przyszedł pod obrady Isby. Otóż Isba in- 
żynierska powzięła rezolncyę s żądaniem, aby par- 
lament jesacze w bieżącej kadencyi zzjął się sałat- 
wleniem tej ważnej dia techników sprawy. 

Zasądzenie za oszustwo. Trybuna? wyrokojący 
skaza? wczoraj Franciszka Żytnego, rzeźnika, 
przełożonego korporacyi rześnickiej, na dwa mie- 
siące więzienia aa sorodnię oszustwa, Której dopu 
ścił się w ten sposób, że przy kupale wołów, shoąc 
obaiżyć wagę kopowanych wołów, podkładał nogę 
pod pomost wagi, praez co waga każdego wołu spe- 
dała o 25 do 40 klgr. W tem sposób oszukany szo- 
stał p. Henryk Rupp, dzierżawca dóbr Leśniowice, 
na przeszło 9000 koron. 

Andrzej Tatomir, aresztowany przed kilka dnia- 
mi za popełnieale kliku oszustw, został usnanym 
przez psychiatrów sa chorego umysłowo i oddany 
do zakładu dla obłąkanych w Kalparkowie. 

Zmarły we Lwowie redaktor „Hałyczanina* Jó- 
sof Moncesałowski, przyjął w swoim czasie 
prawosławie, jako gorliwy wyznawca avymilacyi 
ludu ruskiego s rosyjskim. Dopiero na łożn śmier- 
telnem powrócił na łono Oerkwi unickiej. 

Repertoar teatru iwowskiego. 

W sobotę pe połndnin: „Zemsta; 
ole, Fryc". 


wieczór: „Przyja- 


Hygiena włosów. Shampooing Pétrole. 


LJ 


„La Bestia”. 
Ww poniedziałek: , „Tak, albo nie". 
We wtorek: „Bocoaoio”. 


I Rosyi i zaboru rosyjskiego 


O naradach komisyi w sprawie zaprowadzenia 


ziemstwa w Królestwie Pola. rosyjskie | 


pisma postępowe wyrażają się wielce nieży- 
czliwie, twierdząc, że sprawa ta bez orze- 
czenia Dumy rozstrzygniętą być nie 
może. Przedstawicieli Polaków, wydelegowa- 
nych do tej sprawy, nazywają pisma te samo- 
zwańcami, przez nikogo nieupełnomocniony- 
mi. Przeciwnie zaś „Nowoje Wremia* traktuje 
całą sprawę sympatycznie, daje najszczegółow- 
sze sprawozdanie z oświadczeń członków nara- 
dy ze strony rządu, lecz milczy o sprawie cen- 
tralnej organizacyi i o sprawie języka polskie- 
go w biurowości samorządu ziemskiego. 

Już przed kilku dniami zaznaczyliśmy, że do 
obrad tych nie należy przywięzywać zbyt wiel- 
kich nadziei. I zdaje się, że rezultat tej akeyi 
nie będzie lepszy od rezaltata tyln innych ko- 
misyj carskich. 

Bawiący w Petersburgu hr. Witte wciąż 
zwraca na siebie uwagę rozmaitemi rewelacya- 
mi i wynurzeniami, z czego niektóre dzienniki 
wnoszą, że pragnie on rzeczywiście odegrać 
znów rolę polityczną. Pogłosce, jakoby miał być 
mianowany ambasadorem w Paryżu urzędownie 
zaprzeczają. 

W Moskwie stracono aprawcę zamachu 
na gen. Reinbota i aresztowano znów 20 osób. 

W Kownie uwięziono całą tamtejszą 
partyę bojową, złożoną z 57 ludzi. 


(Telsgramy „N. Ratormy" z 16 listopada.) 


Nieprawdopodobna wiadomość. 

Petorsburg. Polscy właściciele ziemscy w o- 
kręgu północno-zachodnim i południo- 
wo-zachodnim łączą się z przywódcą 
partyi 30 października, Gnezkowem, 
aby wprowadzić możliwie najwięcej kan- 
dydatów do Dumy. Polscy właściciele ziem- 
scy gubernii mokylewskiej juz się porozumieli 
z purtyą 30 października. 

(Jak donoszą „Kuryerowi Warszawskiemu*, 
wieści w rodzaju powyższej rozsiewa umyślnie 
przywódca paździeruikowców Gaczkow, w celu 
podniesienia powagi swego stronnictwa. „Ka- 
ryer Warszawski“ uważa je za zupełnie bez- 
podstawne. Przyp. Red.). 


Pomyślny objaw. 

Kijów. (Pet. Ag. tel.) Zjazd właścicieli ziem 
skich z gubernii kijowskiej, podolskiej i wo- 
łyńskiej wystosował do rady ministrów tele-|e 
gram z prośbą o bezwłoczne zniesienie wsze!- 
kich ograniczeń prawnych, jakle ciążą na lu- 
dności polskiej. Uchwała w sprawia wyałania 
telegramu zapadła wskutek jednomyślnego wnlo- 
sku uczestników zjazdu. 


Wybory do Dumy. 

Łódź. Według obwieszczenia magistratn, ro- 
botnicy 166 fabryk są uprawnieni de wyboru 
wyborców. 

Moskwa. Pouvieważ z powodu bliższych „ob- 
jaśnień* ustawy wyborczej przeż senat całe 
kategorye chłopów zostały wykluczona od wy- 
barów, wśród chłopów w centralnej Rosyl za- 
panowało rozgoryczenie I powstają rozruchy, 
które przybrały wielkie rozmiary. Władze po- 
czyniły energiczne zarządzenia, wzmocniły 
policyę i straże wojskowe. Minister- 
stwo poleciło gubernatorom, aby z całą suro- 
wością wystąpili przeciw chłopom. 


Zwolanie Dumy. 
Petersburg. Rząd postanowił zwołać Dumę 
i Radę państwa na 30 lutego star. stylu. 
Dotyczący ukaz carski wydany zostanie w tych 
dniach. 


Stronnictwa. 
Moskwa. Wczoraj otwarto tutaj bturo mo- 
skiowakiej sekcyi stronnictwa pokojowego od- 
rodzenia. 


Skutki rządów Stołypina. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W Kronsztadzie 
ogłoszono w miejsce stanu wojennego stan ob- 
lężenia i przejściowo utworzono posadę 
generai-gubernatora. W Baku utworzono preto- 
kturę a w mieście i powiecie Jałta prokla- 
mowano nadzwyczajny stan oblężenia. W gu- 
bernii samarskiej ogłoszono stan wzmocnionej 
ochrony, zaś w guberniach karskiej i penseń- 
skiej przedłużono stan wzmocnionej ochrony. 

Petersburg. Tel. Ag. pet. donosi: Nowo za- 
mianowanemu wojepnema genersł-gubernatorowi 
w Kronsztadzie oddano w zarząd mia- 
sto, twierdzę, pograniczne morze i 
wyspy. 


Aresztowania. 

Petersburg. Wczoraj aresztewano (m żonę 
znanego publicysty Piotra Struvego, i to pod 
zarzutem, że zbierała składki dla „przestępców 
politycznych*, Dalej zarzucają jej, że w jej 
mieszkanin odbywały się schadzki polity- 
czne. 


Piskąca kwestya. 


Petersburg. „Rossia“ w artykule p. t. „Na 
drodze do rozwiązania kwestyi Ży- 
dowskiej* wskazuje, że przymus koncentra- 
czjny 5 milionów żydów w Rosyi zachodniej 
stworzył z tego obszaru rodzaj rewolucyjnego 
akumalatora, w którym rozwija się rewoln- 
cyjna energia ubóstwa żydowskiego; 
gdzie bowiem zaczyna się głód, ustaje życie 
zgodne z ustawami. Gdy jest mowa o szkodli- 
wości żydów w Rosyi, należy skonstatować, co 
jest niebezpieczniejszem, czy 5 milionów żydów 
w zachodniej, czy 207.000 żydów w głębokiej 
Rosyi. Na razie nie ma mowy o pełnem równo- 
uprawnienia żydów, ale przed zebraniem się 
Damy musi być zniesiony zakaz mieszkania ży- 
dów w miastach i miejscowościach poza strefą 
osiadłości leżących, należy również uregulować 
prawo pobytu, odpowiednio do istniejących 
ustaw. Położenie żydów na zachodzie w Rosyi 


Wwa KUYWYKM 


e i 
chty, 
ma ddtąć, się w Moskwie. 


Nowe oszustwo ? 
Petersburg. „Russkoje Słowo“ donosi: 
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W niedzieię po poładniu: „Jaś | Małgosia"; wieczór: | wystąpili z z projektem zwołania wszechro-|żył, że nie jest rzeczą przypadkową, iż przed- 
o zjazdu marszałków szia-|łożenie rządowe nie zawiera żadnych postano- 
elem obrad nad sprawą rolną. Zjazd|wień, któreby odpowiadały wnioskowi posłów 


Ferjancicza i Steina. Przedłożanie rządowe kła- 


„dzie wielką wagę na to, aby z okazyi ustawy 
jo ochronie wolności wyborczej jak najmniej 
Mini- zmieniać w istniejących ustawach i unikać 


sterstwo spraw wewnętrenych zawarło czasu wszystkiego, coby w tej ustawie wprowadzało 
swego z pewnem Towarzystwem amerykańskiem | specyalne postanowienia karne, zwrócone prze- 
umowę co do dostarczenia zboża dla głodnych |ciw poszczególnym stanom iub zawodom. Tem 
w Rosyi. Towarzystwu temu wypłacono z góry |mniej wydaje się to dopuszczalnem z tego po- 
800.000 rubli, lecz do tej chwili nie dostarczy-|wodu, że ustawa, nad którą toczą się obrady, 


ło ono ani puda zboża. 
dejrzywa, że popełniono tu 
szkodą skarbu państwa. 


Wolność wyznaniowa. 
Petersburg. „Strana* donosi, że 4 powoda 
przejścia dwóch żołnierzy unitów na katoliayzm, 
protopresbiter armii oświadczył, że wolność 
sumienia, zagwarantowana ukazem toleran- 
cyjaym nie przysiuguje osobom, znajdującym 
się w ozynnej służbie wojskowej. 


Duch rewolucyi w armii. 

Kijów. Między uwięzionymi członkami rewo- 
lucyjnej organizacyi wojskowej — 
znajduje się 4 oficerów saperskiob, 1 oficer 
piechoty oraz dwóch ohorążych rezerwowych. 


Arsenały rewolucyjne. 
Moskwa. Przy rewizyi, dokonanej w Cha- 
mownikach, znaleziono fabrykę bomb, 
w innem zaś miejscu odnalezione skład broni, 
Kawdbwdziw i ładunków. 


Bandytyzm. 

Odessa. Okradziono cerkiew w Tatarce. 
Zrabowano 1000 rubli w gotówce i aparaty. 

Połtawa. Z powodn bandytyzmu Rada 
miejska postanowiła prosić gubernatora 0 za- 
prowadzenie patrolów konnych i pie- 
szych, a nadto zwołać zgromadzenie 
wyborców, celem obmyślenia skute- 
cznej walki z bandytami. 


Czernichów. Onegdaj o godzinie 7 rano do 


kasy osobowej stacyi Konotop wdarło sią dwóch 
nieznanych Indzi, którzy, zagroziwszy „Kasyero- 
wi rewolwerami, zabrali 162 rable i uciekli. 
Pozostawili oni na stole kartkę, w której pi- 
Szą, że pieniądze zabrali na cele ruchu wy- 
zwoleńczego. 

Helsingfors. Na stacyi Nouwoda trzech zło- 
czyńców przybyło w celu obrabowania filii Ban- 
ku północnego i zaczęli strzelać z rewolwerów. 
Zarządzający filią dymisyonowany kapitan Wot- 
ling strzałami zmusił ich do ucieczki. 

Orenburg. W fabryce miackiej partya rewo- 
lucyjna zrabowała kasyarowi domu handlowego 
Stackiewicza, Udałowowi, 8000 rubli w gotów- 

ce i 75.000 robli w wekslach. 

Penza. W pobliżu Saratowska napadło 18 
bandytów wóz pocztowy i zrabowśli 
8.000 rubli, zabiwszy asystnjących 
policyantów. Los nrzędników pocztowych 
nieznany. 


Głód i anarchia na Kaukazie. 

Duszst. Głód w Kachetyi przybiera 
zastraszające rozmiary. Wiele wsi po- 
zostaje bez żadnych środków do życia. Napaści 
rozbójnicze coraz częstsze. Trakt pocztowy 
gruziński stał się wielce niebezpieczny dla po- 
dróżźnych, gdyż rabowane są tam przez rozbój- 
ników wszelkie transporty, zwłaszcza z ły- 
wnością. W komisyach poborowych stwier- 
dzono niedobór rekrutów. Oddziały karne wszę- 
dzie są czynne, lecz głównie w celu ściąga- 
nia zaległych podatków. 

Batum. W ostatnich czasach w gubernii ku- 
taiskiej zaaważono podniecony nastrój. 
Rach dyliżansów pocztowych ustał prawie 
zupełnie na wielu traktach skutkiem ecraz 
częstszych napaści. Podróże do miasta połączo- 
ne są z niebezpieczeństwem życia. — 
Włościanie są nieustannie teroryzowani 
przez bandy rozbójnicze. W Kntaisie 
również coraz częstsze są napady na osoby 
prywatne. Wykłady szkolne w wielu szkołach 
przerwano. We wszystkich powiatach panoje 
niepokój. Zebożała ludność nie jest w możności 
opłacać zaległych podatków, które egze- 
kwują oddziały karne. 


Tlłumna deportacya, 

Czelablósk. Cztery razy tygodniowo przez 
Czelabińsk przechodzą partye zesłańców. We- 
dłag przybliżonego obrachunku, w ciągu osta- 
tnich trzech miesięcy przejechało tędy około 
20000 zesłańców. Gromady przejazd zesłań- 
ców nietylko nie ustaje, lecz wzmaga się 
jeszcze. Na Syberyi i bez zesłańców znajduje 
się mnóstwo ludzi, pozbawionych pracy, którzy 
głód cierpią. Dowóz transporów zbożowych 
na Sybaryę nie jest znaczny, tak, że wielu ze- 
słańców jest skazanych na głód. 


a - męc wykon H O 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy" z 16 listopada ) 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 

selskiej, które rozpoczęło się po południn, zgło- 
szono kilka wniosków w sprawie droży- 
zny mięsa. 

Wiedeń. Po odczytaniu wpływu przystąpiła 
Izba posłów do dyskusyi szczegółowej nad gra- 
pą II reformy wyborczej. — Przemawia 
mowca generalny Klofacz. 


Ochrona wolności wyborów. 


Wiedeń. Subkomitet komisyi dla reformy 
wyborczej dla obrad nad ustawą o ochronie 
wolności wyborów obradował w dalszym ciągu 
nad 

„0 AP dyskusyi przyjęto skombinowany 
wniosek posłów Dulęby i Hrnbego, który 
ustanawia kary na wypadek, jeżeli z powodu 
pogróżek lub przestraszenia wynika dla wybor- 
cy ciężka przeszkoda w sprawie wykonania 
prawa wyborczego w pewnym kierunku, lab też 
niewykonania tego prawa. 

Przyjęto dalej, na wniosek dra Dulęby, do 
$ 4 postanowienie, według którego komisarz 
wyborczy i członkowie komisyi wyborczej stoją 
pod ochroną $ 68 ustawy karnej. 

Resztę $ 4 przyjęto w brzmienin przedłożenia 


jest zań takie, że koniecznem jest bez dalszej | rządowego. 


zwłoki wydanie odpowiednich zarządzeń. 


Ruch agrarny. 
Petersburg. Niektórzy marszałkowie szlachty 


Przystąpiono do wniosków Ferjancicza i Stei- 


„Russkoje Słowo“ po-|stoi w ścisłej łączności z reformą wyborczą, 
znów nadużycie na|którs ustanawia pewną równość prawną pod 
| wzęledem politycznym. 


Wiedeń. Sabkomitet komisyi dla reformy wy- 
borczej odrzucił dziś wniosek Ferjanczi- 
cza, dotyczący kar za nadużywanie kazalnioy 
przy wyborach. 


frlrfuicz | niejraliczn 
wiadomości „N. Reformy' 


z dnia 16 listopada. 


Wiedeń. Król saski przybył tu z Tarvis. Na 
dworcu kolejowym powitali go arcyks. Marya 
Józefa i poseł saski. O godzinie 9 min. 10 ra- 
no odjechał król w dalszą drogę do Drezna. 

Bukareszt. Dziennik urzędowy ogłasza zwo- 
łanie parlamentu na 15 listopada starego styln 
(38 b. m.). 


Dla urzędników. 


Wiedeń. W ministerstwie skarbu pod przewo- 
dnictwem szefa sekcyi dra Kniaziołuckie- 
go odbyła się wczoraj narada w sprawie do- 
datku drożyźnianego dla czterech 
najniższych rang urzędników pań- 
stwowych. W obradach wzięli udział także 
przedstawiciele innych ministerstw. Co do refor- 
my ewentnalnego dodatku drożyźniane- 
go, rozstrząsano kwestyę 50-procentowego do 
datka do dodatku aktywalnego. To prowizory- 
czne zarządzanie, przez które urzędnicy pań- 
stwowi zostaliby mniej więcej zrównani co do 
kwaterowego z gażystami wojskowymi, przed- 
stawiałoby zarazem reformę dodatku aktywal- 
nego, który od roku 1873 nie był regulowany 
Koszta tej regulacyj, względnie podwyższenia 
dodatku aktywalnego dla urzędników państwo- 
wych czterech najniższych rang, wyniosłyby 
11,750.000 koron, co w ramach obecnego bud- 
żeiu byłoby możliwem. 


Dreżyzna mięsa. 

Wiedeń. Z powodu drożyzny mięsa i licznych 
w tym kieranku nadeszłych petycyj, minister 
rolnictwa zezwolił na otwarcie granicy 
włoskiej(!) dla dowozu bydła. Granica 
ta nie była dotąd formalnie zamknięta, ale do- 
wóz bydła był aniemożliwiony z powodn bar- 
dzo uciążliwych przepisów weteryuarskich. 
Te przepisy zostały teraz zniesione. Spe- 
dziewają się, że dowóz wołów włoskich, tań- 
szych niż austryackie, obniży ceny mięs. 


Bar. Aehrenthal. 


Wiedeń. Minister spraw zagranicznych A eh- 
renthal wrócił dziś rano z Berlina w towa- 
rzystwie radcy Gageraa. 
Wiednia ambasador anstro węgierski 
nie Szosgyenyi-Marich. 


Zwolanie delegacyj. 

Wiedeń. Jak słychać, delegacye zosta- 
ły zwołane do Budapesztn na dzień 
25 listopada. Pierwsze posiedzenie delega- 
cyi austryackiej odbędzie slą w niedzielę 
o godz. 4 po poludniu. 


Nowy szef sztabu generalnego. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* potwierdza, że no- 
minacya generała Conrada-Hoeżzendorta 
na szefa generalnego sztabn jest już faktem do- 
konanym. Ogłoszenie nominacyi nastąpi wkrótce | 38 
po załatwienin pewnych formalności, które po- 
watały z tego powodo, że dotychczasowy zà- 
stępca szefa sztabn generał Potiorek posiada 
wyższą rangę, niż generał Conrad Hoetzendort. 


Z walki o szkołę. 

Wiedeń. Katolickie Zjednoczenie szkolne n- 
rządziło wczoraj wieczorem drugie uroczyste 
zebranie. Po przemówieniu przewedniczącego 
dra Schwarza wygłosił ks. Lichtenstein mowę, 
w której poruszył kwestyę polityki kościelnej 
we Francyi i dążności Zjednoczenia „Freie 
Schule*. Po mowie tej zamknął przewodniczący 
obrady okrzykiem na cześć papieża, cesarza i 
protektora Towarzystwa, arcyks. Franciszka 
Ferdynanda. Ks. biskzp Marschal! ndzielił ze- 
branym błogosławieństwa papieskiego. 


Wybory do Sejmu morawsklego. 
Berno. Stronnictwo młodoczeskie uchwaliło 
wezwać swoich zwolenników, ażeby przy wybo- 
rach do Sejmu morawskiego w dniu 18 b. m. 
głosowali na kandydatów socyalistycznych, a 
nie na kandydatów narodowoklery: 
kalnyeh. 


Kontrola parlamentu. 

Berlin. Centram zgłosiło w parlamencie wnio- 
sek, wzywający kanclerza, aby corocznie przed- 
kładał parlamentowi materyał wraz z dokumen- 
tami o stosunkach międzynarodowych 
Niemiec z innemi państwami. 


„Kapitan z Keepenick'. 


Berlin. Jak donoszą dzienniki, rozprawa prze- 
ciwko Vogtowi, „kapitanowi z Koepenick*, od- 
będzie się już w naj bliższym czasie. Vogt o- 
skażony jest o oszustwo i sfałszowanie 
dokumentów. 


w Berli- 


Z Bułgaryi. 

Sofia. W sobraniu podczas dysknusyi adreso- 
wej wygłosili mowy prezydent ministrów oraz 
nowy minister spraw zagranicznych Stanciow. 
Ostatni podniósł z naciskiem wyborne sto- 
A un ki, łączące Bułgaryę z państwami sąsie- 
niemi. 


Przesilenie w Hiszpanii. 
Madryt. Obiega pogłoska, że przyjdzie do 


oa, postawionych do $ 4, a zawierających t.zw.|przesilenia ministeryslnego. — Król, 


paragraf ambony. 


który bawi na łowach. ma niezwłocznie wrócić 


Minister sprawiedliwości dr Klein zauwa-' do stolicy. 


Kałda z Pan może dozładnieł i 


nrędzej zmyó włosy. W dziesięcin minutach 
wysychają same. Włosy nie plączą sią. Ułątw.ą trwały sposób fryzowaaia. Ze- 
sobiega wypadania „1; _rordwajiniu włosów. 


Prospekta na Żądanie. Hurtownie 


Pozostawia przyjemny 


Przyjechał także do| R 


«pr 56% 


Zamierzony zamach. 

Londyn. Jak donoszą dzienniki, policya lon- 
dyńska otrzymała zawiadomienie, że zamie- 
rzony jest zamach na króla Norwe- 
gii Haakona. Z powodn tego aresztowano 
pewnego znanego anarchistę i rzeczywiście 
znaleziono u niego bombę, Aresztowany 
wypiera się jednakże przypisywanego mū za- 
miarn. 


Katastrofy. 

Konstanoya. W kopalniach ołowiu w Dje- 
bel-Felten zapadła się galerya; 16 robotników 
pogrzebały gruzy. Szczegółów brak. 

Santjsgo de Chile. Na przedmieściu handlo- 
wem wybuchł grożny pożar. Szkody obliczają 
na 3 do 3 milioów. 


Flota chińska, 


Szangaj. Ks. Tu-Lun otrzymał polecenie prze- 
stndyowania organizacyi flot Anglii, Nie- 
miec, Francyi, Ameryki i Japonii po powrocie 
ma przedstawić propozycye co ‘ão utworzenia 
chińskiej floty. 


| ZR a e a 
Gópowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsmixi. 


NDENG A NE. 
(Artykuly w tysz działę nie pechedzy "i 
reżnke yi) 


Łagodnis rozwalniający środek domowy dla wizystnich, 

którsy doznają dolegiiwości w trawieniu i Innych sket- 

ków siedzącegu trybu życia, Pudełko 2 E. Główna wy- 

sylka przes aptekarza A. MOLLA, œ i k. nadwornega 
dostawcę, Wiedeś, l, Tachlauben 9. 

W aptekach na prowincyl żądać pazetworu MOLLA. 


Wo wszystkiok 
cywilizowanych 
państwach 
rejestro- 
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disjzoszul, kożnierzyk ów 
i mankietów. 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


e. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
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kde 100 90. 6*/, komunalne obligacye Barka ir 
=h A galleyjukia oblignoya BE 
4, galicyjska peżyonza krajowa s 88 10, 

h j miesto Lwowa 96°80. Losy tereskie 16850 
farki 11785 Buble 288 50 

Cukier stały 9015—92 '8K, na psśdsiernik—grudsień 
20'80— 20'80. Spirytus ustalony 68'10—48 40, Nafta nio- 
zmieniona. 
s Usposobienie: Po silnym początkowym przebiega osła- 
ione. 


e a | 
Cennik izby kanciewej i przemystowe| 
w Krakowie 
u 16 Mstopada (gods. 1 w_południs;. 
k Waisty, płacą  Śyónją 
Rable papiorowe , . « « « s « « s»! 8 — M4 — 
Marki ziemieckie .. . . . | 117 36 LE? 75 
Franki papierowe . . . «. . «. s.. W40 0560 
Dwadsieszctiankówki w złocie s a m 19 10 19 80 
IL Listy zastawao, 
i’, Listy zastawne prem. Banku hipoż, 110 -- 11l — 
4 */, Listy zastawne Banku hipot.ż . . 100 — 101 — 
e.. 9785 98 SK 
A s'h, Listy sastawne Banku krajowego 100 a5 101 25 
b Listy sast. gal. Tow. krof. siem, alsok, 88 SK 08 — 
WIN a a s „ 4l-letn. 98 25 19 — 
KA a . a u " > b-letk. 97 95 98 36 
ih. Obligaèye I pażysżki 

2° ob A propinacyjne. 9B 50 99 FO 
tej, Pożyc N Bi 21098. . 9760 2860 
4*/, Poàyoska miasta Lwowa . . « « « 76 16 76 
tth s miasta Lwowa . . .., = — — — 
5 Obligacys komanalne Banku kraj,, — — — — 
41/,9/ Je u an a U 100 85 101 85 
JA "O kolejowe. . . , 97 — = 

MW, L”e7eży. 
Lesy miasta Krakowa , . . -. . . . 90— 6 — 

V. Ak 8 ye 
! Akaye Banku hipotecznego we Lwowie 570 — 678 — 
a a Gai dla h i p. w Krak, - = = 
a s Eom OV oe-Jaisy . 877 — BEQ — 

Vi. Pabiiszss zazicy długa. 

Gja’ wspólna renta pap. . . . . . . 99— 008g 
wrebrna . . . . 98 75 99 95 
4*/, renta Karonowa mustryacka . . . . 99 — 98 10 


WISKIDA REMI, 
Salon fryzyerszi. 


Kraków, plac Marycki, 


zapach. 


4 Nr 462. 


NOWA RRFORNA. Sobota 17 Listopada 1806. 


Zdolny subiekt tryzyerski 


zostanie przyjęty w zakładzie Piotra 


Ldolna uczennica konserwatoryum | > 


poszukuje letcyi gry na fortepianie po cenach 
umiarkowanych. — Zgłoszenia P. L. poste re 
op owe Ba Kraków. br2y 1 8 


BE smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem tek 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Futro szopy szopy 


do sprzedania. Wiadomość: ul. Długa 


23, u stróża, 5080 1 9 


frontowy jest do wynajęcia z mo 
Pokó ój blami, na żadanis z całem u 


trsymaniem, od I-go grodnia, przy ulicy św. 
Anny L 9, I piętro, a wojęcia na lewo. 
5032 1 8 


Aspirant farmacyi 


dy. — Zgłoszenia: Salomon Finder, 
Jasło. 502412 


Batyno ny tonypient 


Hi., Langeg. 14, 


adw. poszukuje 
posady. Uhrmann, 
Th. 41. b026 1 5 


DROGUERYA 


w Krakowie, dobrze się rentojąca do Spre, 
dania, — Zgłoszenia listowne pod „Drogue 
Tya A. Z.“ poate restanto Kraków za oka 
zaniem kwitu inseratowego. 5034 1 8 
fabryka elektrete- 


Sokolnięki i Wiśniewski chniozna we Lwe- 


wie, pessakujo zaraz zdolnych mechaników I śla 
sarzy do warsztatów. Zułaszać się do fabryki 
na Błonie 38 we Lwowie, między 8 a 6 lab 
pisemnie. 5018 1 8 


| polana sząńciowo 
i hurtownie 


Wartość 


Nagg” ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złutych medali, 8 dyplomów henerowych. 5 henorewych nagród. 


Najwiekszy wybór cukrów i czekoladek] 


pół kilo 8 kor, — poleca 


III roka po ADAM PIASECKI 


szukuje posa- | Oługa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 


Kraków. 4892 8 0 


- Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną II realną, 
gimnazyaloą inb wydziałową, przyjęty 
zostanie do handlu papierów i galante- 
ryi Fischera i Spółki, „Kraków Pałao 
Spiski”, 4809 55 


Dom w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
4850 9 0 


ZAKŁAD _ Drakupezyta 


wiele! 
aptecznych we flaszeczkac 


Dodawać dopiero po ugotowania! — 


w roku 1889 i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 


A TRANU dia dzieci i | dorosłych zda się 


JECOROL 


Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym flakonie. Nazwa i marka ochronna w po- 
staci trójkąta zabezpieczone prawnie w Austryi i Rosyi. Każdy flakon saopatrsony ozerwo- 


nym podpisem „A. Bukowski”, 


Nabywać można w aptekach. Skład główny: 


„Apotbeke sum 


hetiig. Gest*, Operngasse 16, Wien I. Korespoudencya polska. Miejsce faprykacyi: Warszawa, 
si. Marszaikowska 54, 


48i6 4 16 


Moredrie ie a gdn. ena, Eri E 


Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania uilnego, miłego smaku mdłym zupom, 
rosołom, bulionom, sosum, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy rani za 
Do nabycia we wszystkich handiach kolonialnych i spożywczych, oraz akładach 
h, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 
Szeżolokrotnie poza konkursem m, i.: 


4724 
na wystawach światewych w Paryżu 


|. a "ny "OO CEJM| 
nowe i prze- 


Fortepiany | Pianina grane do sprze- 


dania i ok sk — Ulica Domini- 

kańska |. 1, II piętro. 4276 19 26 
a hrzty , oieozki, na, 

Na śluby, Fa yei po zajetoeyoh 


cenach zakład wynejmu remis 4504 12 0 


P. GUZIKOWSKIEGO 
mi. Pędziohów I. I8, telefon 336. 


| p 
Miód pszczelny 
świeży, tegoroczny, jako środek spożywezy | 
kuracyjny, wysyłam za zaliceką w biaszaukach 
5 kg. wraz s opłatą pocztową i opskowaniem 
sa 5 kor. 80 hal. Miód g mej własnej pasieki, 
dla tego ręczę. za jego dobroć I czystość. — 
P. STELMACH, Sosnów, p. Siemikowoę, 
4717 8 10 


BILARD 
s płytami marmurowemi do przewracania, s 
pierwszorzędnej fabryki, w bardzo dobrym sia- 
nie, jest za przystępną cenę, w Kasynie miej- 
4951 88 skim w Żywcu do sprzedania. 
Se natychmiast pokoju umeblo- 
Poszukuję wanego z osobnem wejściem, 


niedrożej nad 50 koron, lab wspólnie przy dru 
gim, inteligentnym mętozysnie. — Zgłoszenia 


Łabużka, Szewska l. 4 w Krakowie. 
4999 8 8 


Technik budowlany 


dobry rysownik, wprawny w projektowaniu, 
znajdzie zaraz zajęcie na 8 miesiąca, 
Bliższa wiadomość: A. Czunko, ów. Mar- 


ka 81, codziennie 4—68 pop. 5018 3 3 
ze znajomością języka niemile- 


Panienka ckiego poszaknje zajęcia w błurze, 


= we" kasyorka w sklopio. Wymagania skrom- 
Zgłoszenia „A. D.“ Batorego 25, dozor- 
N dora. 5012 2 5 


p t h od 1 go grudnia lub zaraz 
0 [28 ne 2 pokoje i kuchnia na 
I piętrze w Śródmieściu lub nieco dalej 
przy linii kolei elektrycznej, umeblo- 
wane lub nie, — Kuchnia może być 
wspólna, 
Zgłoszenia Karmelicka 40, pensyonat 
„Ukraina“ mieszkanie 14, 4976 238 
za wyrobienie intratnej 


2000 koron agencyi asokuracy! kra- 

Koon wypiìaoę pod dvsktecyą. Oferty pod 
130 do biara dzienników Sokołowskiego. 

„WR Pasaż Hautana. 4949 2 3 


Młoda panna 
inteligentna, muzykalna, poszukaje posady na 
wyjazd jako towarzyszka, lub zajęcia biarowe- 

go. „Szłachoianka'* poste restante Kraków. 
4996 9 2 


Nadszedł Wagon 


MKA ESY TAN tychmiast Administracya „N. Re- 
pory m ee I SANATORYUM ai Juniu LAUSE T ORI 055E.G0 w Ą RA K OWIE formy" pod 4008. GMB B 8 świeżej, kiszonej, prawdziwej 
Kawy palonej i > i SANATORYUM Szajskiego u] ST ( „ABT : 
| EK u 1 Gospodyni 
ced COT Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami w irednim wieka, znająca się na gospodarstwie 
i najlepszym spe 4 W | A y 2 wia a = AE umiejąca dobrze gotować, |= 
i : 
sebamzapomosą 021MIÓT d d HAIN d WYROBY TK ACKIE P Ar i y i Pfa Łącz.|Oraz ogórków Znoimskich, Sprzedają 
„ArYcegi powietrza | przeniosła się ze dworu Łapszyn do ki przy Frysztako. 4994 26 |poniżej cen oj kn O- łaskawe 
o tsnach Kol i, Mnichówka SO, gdzi a najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: = zamówienia upraszam. Zamówienia z 
ajaiżazych, dalej prowadzi przemysł domowy. Sprze Płówna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, L'reliszki, Ręczniki, prowincyi wysyłam odwrotną pocztą. 
"a il bali drot Chusteozki do nosa, Ścierki, Obrusy, Sorwvty, Barchany, Flanole, Szewłoty, Płócienka kolorowe, >. r TO 
m. J RW o RNI CKI. ~i ieo. a K 20 K, y E qi? na fartuszki, sukienki, blaski i $. p, — poleca po cenach umiarkowanych Juliusz Spira 
i s s Kraków, Kolatek 4, 
1846 147 0 R kg. Owoce Xandyzowano po, 4 a Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy Poszukujemy tylko do, spoż 112 82 Ni aiia KA 
18 ikle oik. sztet i : 
M ; dba ae 66 dal” pod E ; | Szyk Bluro techniczne dla przemysłu chomicznego 
| 9 Czyzna tant. 4981 4 0 „cad 
| ików lub pośredniczek. R 
lat 87, nogciwy, Inteligentny, energicany, chę- z a Áá i 7 nah kie K mie- T A D E U SZ l NG W = 
tny do pracy, x jpk Fret poleceniami y Znakomita w Korczynie obok Krosna. | pi = rf «dni inżynier i chemik. 
Hie, do prowadzęaia- rachaciabne let 4. p. b | Í = Na żądanie wysyła się próbki i cennik epłatnie. - 489% 44 0 | oa PZ PP = e TE fabry ki 
Może złożyć 2000 k ięcej kanoyi. Ze | | A : ozne jak: Drowal orzeinie, 
kłowa z ACOA Z WIA =ar Nowieyaszów poney ię || aE corona” brocha 
00 RA DOLLA skyske Kraków ta o- na wyst. powcz. w Paryża 1900 i poinformuje odpowiednio mal ln — l | mów 
kazaniem kwitu inserarowego Nr 5033, 6033 wszędzie Ast: pua; nie, drożdźarnie, rafinerye spirytusu 
—-—--„dÓBE—Ś =" || e Osobiste zgłoszenia przyj- fnatty. * Mibrfki sody TWW AN 
w kraju muje dyrekcyjna filia tow WAP ew N |, GRA U 
MAJĄTEK i i PA CJ] ; Flo. chemikaliów, likierów i innych ar- 
do nabycia im. „Gizeli*, Kraków, Flo- tykułów. 3975 20 0 


734 mrg. drenowany, gieba pszenna 
I klasy, zamek (park), 2 folwarki, fa- 
bryka spirytusu, gorzelnia i t. d. w bar- 
dzo dobrym marowanym stanie z przy- 
stankami i bardzo blisko głównej sta- 
eyi północ. stacyi, jest na Śląsku anstr. 
do sprzedania. Bliższe szczegóły poda- 
js Biuro pracy i podróży w Dziedzi- 
cach. 505 1 6 


Adwokat Dr Schwarz 


w Tarnopolu 4983 % 7 
przeniósł? swoją kancelaryQ = placa Sobieskie- 
go do własnego domu przy ul Strzeleckiej. 

pasieki A. Kralóskiege w Jezierza- 
Zar ząd nach k. Czertkowa, wysyła w pię- 
clokilowych błassankach wszystko opłatnie, 
prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 K 50 h, 
a wyborny miód lipowy w cenie 7 K. Wysyła 
równied miody pitne, odszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy, kasztelański. króle- 
wski | miody pitne owocowe, jak Borówczak. 
„ Maliniak, Dereniak, Wiśniak, Winogronisk. 
Ożyniak i t. d w pięciokilowych Trn 
wszystko opłatnie w cenach ad 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko. 

4681 7 30 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
„IORAYI A* 


Berno (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 


Szdrgki 
151 


w Krakowie. 
Rok zaiożenia 1853. 4486 18 6 


Porębski 4 Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 
polecają 
Roboty ręczne za- 

częte, 


4454 š 0 


Materyały do haftu, [=== 


Bsądowo 


fabryka wód mineral. sztucz. 


K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Mr. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne i 
odpowiadające układem chemiosnym wodom : BILIŃSKIEJ , GIESHUEBLERSKIEJ, 
| SHLTERSKIBJ, VICHY, MARYENBADZKIÆJ, HOMBURBG, KISSINGEN, tadzied 
apecyaine lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żeiazistę, kwaśną, eras wody lecezmieze normalne 
s przepisn Prof. Jaworskiego. 


Soneta Bząstkowa w aptekach | dregneryack. — Cosaiki na żadasis frante, 


Enghien-Les-Bains pod Paryżem. 


uprawniona 


i spacpalnych IeCZNICZYCH 


B715 106 0 


Wełny i Bawełny do Jgqarmistrzowskiego peezyte 


robót drutowych i 
szydełkowych. 


próbek materyj jesiennych i zimo- Tylko krótki czas. 


moówych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4098 16 20 


CJ Wahadtowe 
A E280 1r. 


z "ietuat dwu "wisło- 
wego . . sir, _ 4'50 
Z przyrządem miaryno 
wym . . . „słr. 550 
Do naciągania co sw 
ście dni. . . str. 
100 cm. wysokie złr. 650 
135 ctm. wysokie, „A = 
łarki . . . - sir. 1 
135 xe wysckie, m Się 
żarki . . „dr. 17:50 
Zegar ŚwiysoTódw ztr. p 
Okrągły zegar kuchenny 
zir. 1-20 


. Zdr. 


mak 
Do o naciągania se 8 dni . 
Zegar z kukułką. 1 ciężarak sir. 250 
. xir. 


Większy, z 2 ciążarkami , 3:50 
3 letnie pisemne poręczenie. Za niesto- 
sowne zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za sallozką. 

ZPierwszy wied. wyrób zegarów wakadłowych 


Max Bóhnel 
; Zegarmistrz 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27 
(Telefon 8548), 45694 £ O 
Zażądać mego cennika s 2000 odbitek 
sadarmo, spłaconego. 


„IE GRIFFON > 


Okolicznościowe kupno dobrych resztek 
bez skazy, 8—10 m. długich., 80.000 metrów 
resztek la płótna irlendzkiego, czysto białego. 
po B8 h metr. KO000 metrów resztek Ia bar- 
chanu i fianeli niepełsnących, po 44—52 h m. 

Niestosowne przyjmujomy napowrót. Próbeł: 
rosztek nie wysyłamy. Wysyła się rosmajte 
lub jednakie w 5 kg. paczkach ua saliczką. 


i Wyroby bawełniane i płócienne dla domu i na 
(wyprawy ślubne, kupuje się cajlepiej I najta- 


| niej tylko w tkalni płótna Braci Krejoar, 
| Dobruszka Nr 81 (Czechy); 
Próbki i cennik za darmo. 


KINEMATOGRAF 


Bardzo zajmujący 
dla dzieci i doro- 
słych, dający się 
użyć także jako 
„Latarna Magica", 
88 om. wys, £ 8 
barwnemi obraza- 
mi na skrawkach 
(filmach) i 12 obra 
zami na szkle, lam- 
pa naftową, z re 
flektorem i sposo- 
bem użycia, całko- 
wity w pudełku 17 X 
Tym Knomytycżaki można rzucać na ścian: 
żywe obrazy, przes młodych i starych chętnie 
widziane. Mechanizm jast bariso dokładny a 
prosty tak, że każde dziecko z łatwością może 
nim kierować Do nabpcia wprost przez 
4198 pierwszą fabrykę zegarów 6 10 


Hanns £$ę Konrad 


Brūx Nr 1002 (Czechy). 
p llastr. cenniki klnematogrefów, lateraa 
maploa, maszyn parowych. zabawek ruch. I t. d 
wysyla na żądaale każdemu za darmo opłatnie. 


4488 12 80 


ta posznkuje J. Płonka w Krako- 
wie ul. Szewska 4. 4804 6 6 


Kamienica 


I piętrowa marożna, 9 okien, front, cynkiem 
kryta w Ludwiaowie jest do sprzedanianaj 
bardzo dogodnych wzrunkach. 
Wiadomość: Ludwinów 1. 78, od 2—5 po poł. 

4963 8 10 


REFOSCO 


od osasów rzymskich słynne w świecie 
sżodkie, ciemno czerwone wino dereco- 
we i lecznicze. s poręczeniem natnralne, 
wysyła w pożyczonych beczułkach, po- 
cząwszy od BU litrów, po 1 K litr loco tu 


R. Maiti, Capodistria. 


4800 8 12 


Kite ma jasne w głewiu, 
używa zawsze 
Dra Oetkera 
proszku do pieczywa po 13 h 
cukru wanilinowego po 12 h 
proszku pudynkowego po 12 h. 


Prsepisy, które miliony rasy okazały się dobro- 
mi, mo na dostać sa darmo w rzedniejszych 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 

każdego miasta. 1276 ib 26 


Wszedzie do nabycia. 


G dkokai Luwzaqkiaj W Arason m, dnzielinkckh $y, 


A KKA WYK 4 ERA ZZ 


Wielki dochód 


nboczny może osiągnąć każdy, kto się 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa moich 
patent. artykułów. 4978810 
Zgoszenia adresować do firmy Jam 
Vaponka, RES WSL 


Wino! Wino!| — 


Cserwone lub biało, łagodne, przyjemne, bar- 
dzo smaczne, £ poręczeniem naturalne, czyste, 
spłatnie do każdej poczty — 4!/, litra tegorovz- 
nego zir. 1770, starego złr. 1'85, Przy większym 
odbiorze taniej. 

Musztarńte poje gatanek francuski, wysyśka 

w słoja 5 ky. sa 4 sir. 40836 

L, Altmen, Veraeea Nr 8 Węgry. 


Ożeni się 
kawaler, urzędnik państwowy, 35 lat, 
o płacy 4000 koron, z powodn zupełne- 
go brakn znajomości na tej drodze z 
panną lob wdową do lat 30, posag sto- 
sowny wymagany, pośrednictwo nie wy- 
klaczone. Łaskawe zgłoszenia pod ad- 
resum J. Kazara dla „Janowskiego“, 


Kraków, Szlak l. 27, do 25 listopada. 
5014 2 8 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo 
gato liustrowany z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich ie- 
strumentów mnzycznyoh wszelkiego 
rodzaju. — KANNS KONRAD, 
Dem sksportewy towarów muzy: 
oznyob w Brix Nr 628. 


Skrzypce dla początkujących joż za 
K 4%, 6'50, &'—, 6'80 i wyżej. Ą Ą r o 


8216 6 10 


z A Tm 


i stajnie I wozownie. 


arasowego przechowania sa miernym ozynazez | Bagato filastr, polskie cennik! z przeszłe 100 
UJ 


ryańska. 5086 1 3 


|| Interes wyszyntowośniatantowy 


dobrze prosperniący, przy rachliwej 
ulicy. do sprzedunia. N. K. poste rest. 
Kraków. 4964 B 6 


Zaraz tamie do sprzedania 


willa. 
bardzo ładna, w najzdrowazej części miasta 
Krakowa. Obszar gruntu 478 uążni. Obszerna 
Cena bardzo przystępna. 
Bliższa wiadomość: ulica Kopernika l, 82. 
454! 4 B 


Swiety miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszanknch 
szczelnie samkniętysh, po 6 korek z blaszan- 
ką i opłatą pocztową. Dla pp. Kupców zań na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskieh i pasiek Zy- 
gmuate Lityńkskiege w JSiemikowcach, 
poczta Miemikowoe, 4490 25 25 


Posiadacza kartek zastawniczych 


na brylanty, słoto, srebro, perły ltp. kosste- 
wności, mający chęć sprzedaży kowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jubilera. al. Szpl- 
talna 8, I piętre; wykupuje boz kosztów I nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 
na adres. — Zlecenia z prowinoyl załatwiam 

szybko. 4913 8 16 


ZAJĄCE 


sztuka 1 złr. 30 ct. bez skórki, w han- 
dla dziczyzny 430770 


Eugeniusz Schwimmer 
Floryańska 35, 35, róg św. Marka. św. Marka. 


uboczny może osiągnąć każdy, kto wię 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa moich 


patent. artykułów. Zgłoszenia do firmy 
Jan Vapenka, Praga, VIII., 231. 479810 16 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien przy al. św. Tomaszz 4 
(tuż ruy placn Szcezepańskim) Telefon Nr 881. 
Filia ul. Kopernika L ©. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
l TETA TA wszystkie formalności. 
Również peodejmu]« się przewozu zwiek te wszyst: 
kioh wów Europy. ża kład posiada własne ne- 
we najwspanialsze karawany. Posiada wlasne 
katakumby, odstępuje micjsoa pojedynora na 


Speoyalność: Przepisy do na- 

tyohmiastowej fabrykaoyl 

produktów chemiczno - technicznych 

jak: atramentów, past, smarów, po- 

KOSYÓW] mydeł, środków toaletowych 
i wielu innych. - 


Pracownia chemiezao-techniczna 
Lwów Pasaż Mikolascha, 
| Proszę żądać specyalnych ofert! 


L. 848v/6 500% 18 


KONKURS. 


Celem obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza gminnego w gminie tutej- 
szej z płacą roczną 1U00 kor. rozpisuje 
się niniujszem konkars. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie na przeciąg jednego. ro- 
ku, po upływie którego nastąpić może 
stała nominacya. 

Podania udokumentowane w myśl $ 
7 ust. z ?/, 1891 Nr 17 Dz. ust kraj, 
wnieść należy de końca gruduia 
1906, na ręce Zwierzchności gminnej, 
Pierwszeństwo będą mieć kompetenci, 
mogący sie wykazać świadectwem z 2 
letniej praktyki szpitslnej, lub egzami- 
nem fizykackim, 

Urzad gminny, 

Jaworzno, dnia 12 listopada 1906, 


Naczelnik gminy 
Jeleń. 


Pożyczki 
załatwia za kondyktem i bos kondykta, dla 
P. T, urzędników, ofoerów wogólności, profo- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynszy, lekarzy, adwokatów i aptokarzy. 
iReprezentacys „Beamten Vereinu"* we 
Lwowie, ul. Kepernika 28. 4896 Jou 11 


Pigkną ozdobą do każdego pokoju 
jest dobrze idący zegar Jockele 


piękna, rzośbiona naafka, alezawodzące, dekre 
wnbtrza, z 8 letniam pieemnem poręczeniem. 
białe, kościane wskazówki ilios- 
by. 18 om. wysoki, z wagą zie- 
Æ olste-bronzową, nadzwyczaj tani, 


TYLKO K 250 -EBA 


Ce reku wysyłam Bag" przeszie 
50.000 zegarów "mm ku najwię- 
kszemu zadowołenia moich P. 
T. Odbiorców. Ta w Aostzyi 
zupawne jedyna lisżó daje naj- 
lepsze kwiadeotwe e rzeteineświ 
mego domu. Każda, sawet n 

melejsze ziegonie wykonuje a Ą 
jak aajstaraalej. 4105 5 10 

Wysyła sa zaliozką 


Hanns £8 Konrad 


wioczne okasy, lub przyjmuje zwłoki do tym | pierwsza fabr. zegarów w Brix Nr 1009 van 


miesiecznym 8718 70 0 


0 odb. 
wysyła alę na żądanie każdemu zadarmo spiaoony. 


najlepsze [raneuskie 


bibułki do papierosów. 


2. A 
Dope śrzkorni k, K, Gźrkt, 


s pranga 


